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Upadek Estrupa. 


Lwów 11. sierpnia. 


c inetu duńskiego jak 
5 „ile prezesa. gahi nareszcie faktem do- 
konanym. Podobnie jak „apadek Bismarcka, tak 
samo upadek jego duńskiego naśladowcy, mini- 
stra Kstrupa, wywołał w większej części narodu 


ywe leni dyż dopiero teraz naród 
d i mó en odetchnąć swobodnie 


znienawidzony minister wojny Bahnoson, główna 


sprężyna w nieumiarkowanych zbrojeniach Da- 
nji. Właściwie nastąpiła tylko rekonstrukcja 
dawnego gabinetu, gdyż oprócz 3 nowych, dawni 
ministrowie pozostali na swych urzędach. Ustą- 
pienie Estrupa, ministra wojny Bahnosona i mi 
nistra oświecenia Groosa uważane jest ogólnie za 
ustępstwo na rzecz tej części lewicy, która wo- 
towała teraz po raz pierwszy za budżetem. No- 
wy minister wojny Thomson i nowy minister 
finansów Liittichau należeli do umiarkowanej pra- 
wicy i kierowali rokowaniami, mającemi na celu 


wicieli do nas pospieszyli. Niecheąc rozwałkowy- 
wać dość drażliwej kwestji, wstrzymaliśmy się od 


patja dla Rosji, zaczyna się lekceważenie emi- 
grantów polskich i stopniowe usuwanie ich z zaj- 
mowanych stanowisk. Emigracja polska w Bał- 
garji nie jest zbyt liczną, ale pod każdym wzglę- 
dem dokonaną. Towarzystwo wzajemnej pomocy 
polskie, istniejące w Sofji, liczy około 80 człon- 
ków rozprószonych po całej Bułgarji i rozwija 
czynność na każdem polu narodowego życia. Że 
statutu Towarzystwa przytaczam artykuł doda- 
tkowy, wielce charakterystyczny, który opiewa : 

„Członkowie towarzystwa, którzy są obcymi 
poddanymi lub też są pod opieką jakiegokolwiek 


stanowiskiem wice-króla chińskiego prowincji Pe 
tscheli, Li-Hung-Czanga, odgrywającego w świe- 
žo r-zpoczętej wojnie koreańskiej tak wybituę 
rolę. Okazuje się podług ostatnich wiadomości, 
że odjęcie wicekrólowi żółtej kurty nie pozostaje 
w żadnym związku z obecną wojną, lecz jest 
następstwem intrygi dworskiej podrzędnego zna- 
czenia. Otoż, jak opiewa najnowsza wersja, 
Li Hung Czang starał się wyjedanć dalekiemu 
swemu krewnemu Lu Peh-Vang'owi ważne sta- 
nowisko „taołaja* (gubernatora) Szangaju. Z po- 
wodu jednuk zastosowanego przy tej sposobności 


dniski będzie . : > i : i i i ów i V bądź konsulatu, zrzekają się j dykcji swoich | zbyt b l ia 
wadzi t ucisku. Rządy doprowadzenie do skutku ugody z rządem. Nowe | wie. Jak wiadomo, polityka Gregrów i Vasza- | bą s , jurysdykcji swo zbyt bezczelnego przekupienia fsezańców cesar- 
ER, a któr moi RZA działalność ministerstwo jest tylko przejściowem, gdyż we- | tych — polityka nawskroś russofilska — konsulatów w „sprawach dotyczących towa: | skich, jako teś ze względu na brak wszelkich 
h o" 1875 i były od dług powszechnej opinji wejść ma do niego po | obałamuciła znaczną część ludności czeskiej, | rzystwa i obowiązują Się w podobnych wypad- | kwalifikacyj u kandydata, podniosła się między 


Bismarcka, rozpoczęły się w r. 
" tku do końca jednem pasmem czyn 
aj 


tucyjnych. pe 
Nie a Roci cieszył się Hstrup w na- 


ów nie- 


rodzie mianem duńskiego Bismarcka, gdyż po- , 


dobnie jak on żył z izbą niższą, folkethingiem, 
będącym właściwym reprezentantem woli narodu, 
w nieustającej wojnie, a opierał się na izbie 
wyższej, landsthingu. Większość folkethingu wzbra- 
niała się od samego początku rządów Estrupa 
uchwałać nadmierne Środki, żądane na powię- 
kszenie sił zbrojnych Danji, a mianowicie 
energicznie zwalczała kosztowny projekt uforty- 
fikowania stolicy państwa Kopenhagi, natomiast 
żądała przeprowadzenia reform wewnętrznych. 
Aby swoje projekta przeprowadzić, chwycił się 
Estrup za przykładem Bismarcka  obosiecznego 
środka rozwiązania izby. Środek ten chybił cela, 
gdyż w nowej izbie szeregi opozycji się zwię- 
kszyły, a t. zw. ustawa obrony krajowej i połą- 
czona z nią ustawa finansowa, zostały odrzucone. 
Estrup rozwiązanie izby powtórzył kilka razy, 
ale za każdym razem z równym skutkiem, opo- 
zycja jeszcze więcej urosła w siły. Budżet je- 
dnak izba większością głosów zatwierdzała. 
Dopiero około 1880 r. zatarg między rządem 
a większością folkethingu się zaostrzył. lzba bo- 
wiem nie uchwaliła budżetu. Ale Estrup nie 
ustąpił, przeciwnie ciesząc się zupełnem zanfa- 
niem króla, jakiem się ongi cieszył także Bis- 
marck u króla Wilhelma, postanowił rządzić 
przeciw więksaości izby za pomocą prowizory- 
cznych budżetów i ustaw finansowych. Nie py- 
tając sę więc o uchwały izby, rządził dalej 
z pomocą izby wyższej, przystępując od czasu 


upływie pewnego czasu kilku umiarkowanych 
członków lewicy. 

Dymisjonowany prezes gabinetu nie cieszył 
się popularnością nawet u stronnictwa rządowego, 
' gdyż i jemu nieraz dała się uczuć absolutna rę- 
| ka premiera, to też cała Danja zadowoloną jest 

obecnie, że usuuięto od władzy człowieka, który 
był przyczyną poważnych wstrząśnień wewnę- 
trznych w Danji i którego żelazna ręka tłu- 
miła swobodny rozwój konstytucyjnego życia w 
kraju. 


Od prawe. 


Lwów 11. sierpnia. | 

Dwa pisma lwowskie irytują się na Dziennik 
Polski za jego artykuł powitalny w czasie przy- 
jazdu ministrów węgierskich do Lwowa na wy- 
! stawe. Pismami temi są: Gazeta Narodowa i Dito. 
| Pierwsza dała folgę swej sympatji koleżeńskiej 
aż dwa razy, dzień po dniu: raz onegdaj w 
| krótkiej notatce na czele rubryki „Ost. Wiado 
mości,* gdzie z niezrozumiałych dla nas powo- 
dów uciekła się do... nieprawdy, aby módz po- 
wiedzieć: swoim czytelnikom, że Dziennik Polski 
owym artykułem powitalnym ubliżył... wystawie 
| krajowej. Dragi raz znów wczoraj w uwagach 
| od redakcji, które idą przed tłumaczeniem arty- 
kułu wstępnego z Fremdenblatt'u, a o którym 
właśnie dnia poprzedniego się wyraziła, w b re w 
rzeczywistości, iż to pismo gani Dz. Poł. 

| sa owe euuncjacje nasze, jakoby wystawie uwła- 
' czające (sic). Otóż ktokolwiek zada sobie trud 


zwłaszcza w miastach, i wodzi ją na pasku Czy 
to potrwa długo — orzec trudno. Daj Boże Cze- 
chom, aby jak najprędzej z pod tego obucna 
młodoczeskiego się wydobyłi! Zanim to jednak 
nastąpi i zdrowa, rozumna polityka żywioły roz- 
kładcze ed stera narodu usunie, trudno przypu- 
szczać, aby wielbiciele carskiego knuta zachęcali 
zawojowane przez się społeczeństwo do zwidza- 
nia wystawy, przez Polaków urządzonej, i tak 
chlubnie zapisującej imię polskie w dziejach 
narodów oświeconych! Przecież nasze tryumfy 
narodowe mogą tylko dotkliwie boleć i do bez- 
silnej pasji doprowadzać polityków tej barwy, co 
koryfeusze dzisiejsi w  młodoczeskim obozie! 
Gdy oni raz utracą grant pod nogami w Cze- 
chach, wtedy niezawodnie znajdą się Polacy ra- 
mię do ramienia przy swych pobratymcach, jak 
to się działo przez długi szereg lat na arenie 
parlamentarnej. 


Bułgarji. 


Z wycieczki do 


Ma 

Na każdym kroku: miałem sposobność prze- 
konać eię, że szał rosyjski ogarnął już szerokie 
koła. Najznakomitsi pat"joci bułgarscy, których 
nikt w świecie nie posądzi o złe chęci, przebą - 
kują już o konieczności pojednania z Rosją i wspo- 
minają ciągle o „obowiązku wdzięczności”. Wdzię- 
czność Bułgarów wobec Rosji to coś tak jak 
gdyby mysz, którą kot wyciągnął z łapki, żeby 
zjeść ją na obiad, poczuwała się wobec niego do 
wdzięczności, dlatego, że spłoszony wypuścić ją 


kach podlegać we wszystkiem krajowym prawom, 
władzom kompetentnym i miejscowym sądom, 
nie uciekając się pod obcą opiekę.* 

Prezesem Towarzystwa jest pan Bolesław 
Anc, inżynier i wychodźca z 1868 roku, który 
całą swoją pracę i inteligencję oddał na usługi 
rodaków, przebywających na dalekim Wschodzie. 
Pan Anc (znany zresztą i w Gaicji, gdzie przez 
jakiś czas pracował przy budowie kolei) mieszka 
już w Bałgarji od lat kilkunastu, i jak mało kto 
zna tamtejsze stosunki. Obok niego wybitną dzia- 
łalność w Towarzystwie rozwijają ludzie, zostają- 
cy na najrozmaitszych stanowiskach społecznych, 
od wysokich urzędników, aż do wyrobników dzien- 
nych. Naczelnym weterynarzem cywilnym jest 
p. Tymoftijewicz z Galicji, weterynarzem woj- 
skowym pan Kasperowicz z Królestwa, w Ple 
wnie praktykuje znakomity lekarz polski dr. 
Edmund Brzeziński itd. itd. Chwiłowo bawi też 
w Sofji mistrz Tadeusz Ajdukiewicz, który ukoń- 
czył właśnie przepyszny portret księżnej na ko- 
niu. Pan Ajdukiewicz zwija tu wkrótce swoją 
pracownię i udaje się do Stambufu, gdzie na za- 
mówienie sułtana wymalować ma trzy obrazy : 
Pielgrzymka do Mekki, rewje wojskowe i kraj- 
obraz. W krótkim czasie swego pobytu zdołał 
uprzejmy i miły artysta pozyskać powszechną 
sympatję, nietylko w kołach polskich, ale w ca- 
łem towarzystwie sofijskiem w ogóle. W tem 
miejscu wymienić mi wypada dra Christo Ker- 
siakowa, wychowańca lwowskiego uniwersytetu, 
którzy piastuje w Sofji urząd radcy apelacyjnego, 
a jako szczery przyjaciel Polski, z łaski tutejszej 
Polonji, nazywany bywa „konsulem polskim“. 


maudarynami burza oburzenia której przede- 
wszystkiem wice-kró] Nankinu, jako bezpośredni 
przełożony gubernatora Szangaju, dał wyraz w 
podaniu, wystosowanem do Pekinu. O ile się 
więc zdaje, chodziło o toczący się na dworze 
chińskim zatarg pomiędzy Li-Hang-Czangiem a 
jego nankińskim kolegą, w którym to zatargu 
wicekról Nankinu odniósł zwycięztwo. Odjęcie 
kurty posiada jedynie znaczenie udzielonej 'na- 
gany, nic więcej. Od r. 1872 jest Li-Huug- 
Czang właściwym panem Chin, zwłaszcza, że ce- 


do r. 1889 był małoletnim. Wszystkie od 20 lat 
z zagranicznemi mocarstwami pozawierane tra- 
ktaty noszą podpis Li Hung Czanga. Żaden z po- 
dróżujących do Pekinu zagranicznych dyplomatów 
nie zaniedbał złożyć wizyty rezydującemu w 
Tientsinie (odległym około 140 kilometrów od 
stolicy) wice królowi Petscheli, a wszyscy fabry- 
kanci i dostawcy materjału wojennego jedynie 
za pośrednictwem lub zezwoleniem wzsechwła- 
dnego wice-króla dochodzili do swego celu. Prze- 
dewszystkiem też sprzyjanie Europejczykom za- 
rzucali mu liczni jego tajni i jawni wrogowie 


dowano pierwszą linję telegraficzną pomiędzy 
Tientsinem a Szangajem i jego też inicjatywie 
zawdzięczać należy otwarcie Korei. Sprawa ton- 
kińska i półarzędowa wojna z Francją nie zmniej- 
szyła wpływu Li Hung Czanga, natomiast wpływ 
ten zdawał się słabnąć od r. 1887, gdy w oso 


pieczny współzawodnik. Liczący obecnie 71 łat 
wieku i trapiony pedagrą wicekról i dzisiaj je- 


do czasu do rozwiązania izby niższej. Nowe wy- | przeczytania wywodów organu wiedeńskiego , | musiał z pazurów. A jednak wdzięcznoćć ta wy- Niestety, jak już wspomina łem, widoki dla | szcze nie utracił swej energji i żywego tempe- 
bory, jak poprzednie, wzmocniły opozycję, która | przekona się dowodnie, że autorowi tezoż | zyskaną, przez zręczność agitatorów głębokie za- polskiej pracy w Bułgarji maleją w miarę ro- | ramentu, dającego się niekiedy dotkliwie uczuć 
w 1884 r. uchwaliła kategorycznie żądać ustą- | ani przez myśl nie przeszło, . kruszyć ko- | puściła jaż w kraju korzdnie Obok niej działają snących sympatyj dla Rosji, to też chwilowo nie | jego otoczeniu. Li-Hung Czang pogardza wsgei- 


iania Kstrupa, oświadczając, że w przeciwny 


piisprzectiw "nam, w obronie honoru wysta- 


jeszcze bardzo energicznie inne okoliczności. Oto 


radziłbym nikomu z Polaków szukać tu zajęcia. 


kiemi gorącemi napojami. Obawiają się ge u 


Rze odrzucać będzie wszelkie projekta rwądu. | wy, przez nas wrzekomo  poniżonego. Pu- | Bułgarja znajduje się dziś w zupełnej niemal „Zostawiając wszystko, wyjechałem z Bułga- dworu, ponieważ stroni od niego o ile się da, 
Na to wiedział *strup nowemi środkami , blicysta niemiecki — pomimo różnicy przekonsń | zależności finansowej i handlowej od Austro-Wę- | garji uboższy o niejedną illuzję, ale zawsze z | ; stąd mniej jest przystępnym do intryg, trudniej 
gwałta. ydał samowolnie reakcyjną ustawę j swoich z pismem  polskiem -- był widocznie | gier, zależności, które graniczyć już zaczyna przeświadczeniem, że poznałem kraj piękny i na- | też zbadać jego zamiary. Dewizę jego stanowi : 


prasową | ustawę o stowarzyszeniach i na pod: 
stawie tych ustaw starał się paraliżować akcję 
opozycji. Więzienia zapełniona naczelnikami opo- 
zycji, pomiędzy innemi skazano na ciężką karę 
więzienną głównego i sprężystego wodza opozycyj 
Berga. 

W ten sposób prześladując opozycję po za 
parlamentem, nie pytał się o jej wotum w par- 
lamencie, ale bez skrupułu prowadził dalej dzie- 
ło powiększenia armji i marynarki. Kortytikację 
Kopenhagi ukończono. Prezes gabinetu był o 
tyle szczęśliwym, że środkami temi udało mu się 
wreszcie skraszyć nieco stały opór opozycji, mia- 
nowicie, gdy po śmierci Berga zabrakło jej ener- 
gioznego a wytrawnego wodza. Na początku ro- 
ku bieżącego przyszła do skutku ugoda pomię- 
dzy prawicą i rządem z jednej a „umiarkowaną“ 
opozycją z drugiej strony, wszakże pod warun- 
kiem ustąpienia Estrupa. Folkething w większo- 
ści swej po raz pierwszy uchwalił budżet. Przy- 
kro było prezesowi gabinetu z rąk swych wypu- 
szczać władzę, którą posiadał od lat dwudziestu, 
ale wreszcie pogodzić się musiał z koniecznością 
losu i podał się do dymisji, którą też król przy- 
jął. Wraz z nim podać się musiał do dymisji 


26) 


NADEŻDA. 


(Motylek z Norske pohadky.) 


Remsgaa młodej dziewczyny, 


przez 
EDWARDĄ JELINKA. 


Przekład z czeskiego. 


(Ciąg dalszy. 

Inny znów akt pochwalał wprowadzenie ja- 
kiegoś specjalnego żelaznego aparatu da ówiczeń 
„wspomnianej wyżej Uoczennicy*, A Jeszcze inny 
redukował miarę gazowych sukienek, składa- 
jących się na kostjum motylka — ze względu 
na dziecięcy wiek tejto tzneczniey. Jakim sposo- 
bem dostały się owe administracyjne rozporzą- 
dzenia do rąk prywatnych — tO JUŻ rzecz nie 
Wszystko to przejrzała dość pobieżnie. 

Równicż papiery petersburgskiego domu pod- 
rzutków nic jej nie wyjaśniały. Odkładała nieza- 
dowołona dokument po dokumencie z niepoko- 
jem widocznym, sięgając wziąż ku coraz innym, 

u warstwom coraz głębszym, 

Wreszcie wydobyła arkusz papieru mocno 
pożółkły i zleżały. W ok:.mgnieniu przebiegła 
zawarte w nim pismo od deski do deski. I oto 
co wyczytała : b . 

„Dziecię Konstancji G— owej, przynależnej 

do wsi Lubowej w Mińskiem, a zmarłej nagle 

w drodze do Tobolska, na pocztowej stanicy 

K 3 oddane ma być do zakładu podrzutków 

w Petersburgu. Dziecię to jest rodzaju żeń 

skiego i ma być wychowywane w owym za- 

kładzie, aż gdy nie zgłoszą się po nie kre- 
_ wni, jeśli są jacy I* A 

Pismo było bardzo niewyraźne, 
urzędowa prawie zupełnie zamazana. 

Tłamiąc w sobie oddech, odwróciła Nadeżda 


a pieczęć 


da. 


dość uczeiwy, aby nie insynuować nam fał- 
szów! Niestety, notatka wczorajsza w Gazecie 
Narod. nie świadczy o tych samych przymio- 
` tich wśród publicystów lwowsk'ch... Lecz nie 
dość było tej napaści ze strony Gaz Narod, 
którą pominęlibyśmy milezeniem, przypisując ją 
kanikule, lub pospiechowi w redagowaniu wy- 
dawnictwa porannego. Dzisiaj znów — jak już 
rzekliśmy — przyniosła ona tłumaczony artykuł 
Fremdenllait'u, a nie mogąc powtórzyć, wobec po- 
danego przez się tekstu enuncjacyj półurzędowego 
pisma, wczorajszej insynuacji, przybiera w sposób 
śmieszny pozę mentora i obrońcy opinji publi- 
cznej! Ze dzisiejszej Gazecie Narodowej jest 
z tą pozą bardzo nie do twarzy, tego chyba do- 
wodzić nie potrzeba... 

Pozostaje nam drugi malkontent — Diło. 
Przytoczywszy bez uwagi godnych komentarzy 
parę ustępów z naszego artykułu, zwraca się or- 
gan „pryncypialnej* polityki p. Romańczuka 
przeciw końcowym uwagom naszym, gdzie chy- 
ba dość uzasadniony uczyniliśmy wyrzut naszym 
pobratymcom, że się ociągają z odwidzeniem na- 
szej wystawy — wówczas, kiedy nawet Niemcy i 
Węgrzy w osobach swych wybitnych przedsta- 


arkusz i znalazła na drugiej stronie następujące 
wyrazy : 

„Krewni się nie zgłosili i nie można ich by- 

ło wyszukać. Dziecięciu dana na chrzcie pra- 

wosławnym imię Nadeżdy Czużynowej i zosta- 


wiono je w zakładzie podrzutków na Mojce.“ , 


Nieco niżej znalazła Nadeżda wykwintnem 
pismem nakreślonem słowa : 


„Tę Nadeżdę Czużynową, wedle naszej wia- 
domości, zupełną sierotę, znalezioną na stani- 
cy pocztowej K..., oddaną do domu podrzu 
tków w Petersburgu, a następnie do szkoły 
baletu tamże, litując się nad zupełnem jej 
jej opuszczeniem, przyjęliśmy za naszą. 

Wiera Fedorowna Popowa. 
Mikołaj Aleksandrowice Popow.* 

Zbyteczna już było przeglądać inne listy. 
Pożółkły EM s powiedkiał więcej, niż Ai 
zbiorek dokumentów 

Strumień gorżkich łez wytrysnął z oczu 
Nadeżdy. Łkając żałośnie, złożyła swe rozpalone 
czoło na papiery. 

Zagadka, która tak długo zaprzątała wszy- 
stkie jej myśli, była w znacznej części roz- 
wiązaną. 

„ Wyjaśnienie, acz bolesne, acz wyrzeczone 
z zimną zwięzłością ortelu, nie zabolało jej; opa- 
nować się dała tylko wrażeniu tragicznego zbie- 
gu okoliczności, które nie od dziś już złożyły 
swe piętno na jej twarzyczce. 

Smutne domysły, kipiące w niej zwłaszcza 
w ostatnich latach, rozwiały się w niwecz... 

— Matka więc moja nazywała się Kon tan- 
cja i zmarła w drodze na Sybir! — westchuęła 
głęboko. 

, Myśl jej spieszyła daleko... daleko ku ro- 
dzinnym stronom, ku matce. lleżto dziwnych 
obrazów snuło się przed oczyma jej duszy, obra- 
zów ciemnych, jednym jedynym tylko rozja- 
śnionych promieniem, 

Pożółkły papier powiedział wielkie słowo — 
ale stokroć silniej oddziałało na dziewczynę w tej 


z niewolą. Od szpilki do powozu wszystko 
sprowadza się z Austrji, austrjaccy dostawcy 
zaopatrują armję, austrjackie fabryki dostarczają 
kolejom parku przewozowego, austrjackie banki 
pobierają procent od rządu Kraj sam w sobie 
bogaty, bardzo nawet bogaty, popadł w dość 
kłopotliwe położenie tinansowe, częścią przez nad- 
mierne wydatki na armję, częścią przez nieuczci- 
wość w administracji. Ta nieuczciwość była 
w gruncie rzeczy właściwym powodem upadku 
dawnego gabineta, który pozwalał swoim przy- 
jaciołom szafować groszem publicznym do woli 
i wzbogacać się kosztem kraju. Pożyczki prze- 
znaczone na budowę kolei ulotniły się zanim 
jeszcze rozpoczęto budowę, a w zarządzie stolicy 
działy się nadużycia, przechodzące pojęcia euro- 
pejskie. Jest to stara prawda, że niewypłacalny 
dłażnik czuje zawsze nienawiść do wierzyciela. 
W miarę więc jak wzrastają zobowiązania Buł- 
garji wobec austrjackiegu kapitału, rośnie też 
1 niechęć do Austrji, a niestety zobowiązania te 
wzrastają z zatrważającą szybkością... 

Prąd rosyjski ¿w Bałgarji odczuć się daje 
najbardziej w stosunku rządu i narodu do osia 
dłych tu Polaków. W miarę jak wzrasta sym- 


chwili widmo przeszłości wynurzającej się z tego 
papieru. 

Doznała Nadeżda takiego uczucia, jakby 
znalazła nitkę, po której dojść będzie mogła do 
celu. Sięgnąwszy myślą w głąb onej przeszłości 
nie dała się jednak opanować chaosowi. Owszem, 
stłumiwszy rychło westchnienia, łzy otarłszy, po- 
ważnie zaczęła się zastanawiać nad tem, że 
jedną jej drogę obrać należy. Kiłka nazwisk 
osób i miejsc, zawartych w znalezionym doku- 
mencie, wystarczyło Nadeżdzie, do obmyślenia 
planu. Gdy pierwsze brzaski dnia zaświtały, nie 
było już w jej duszy ani odrobiny rozpaczy. 
Cała zajęta była jedną silną myślą; bcz waha- 
nia cel sobic wytyczywszy, ku niemu zdążać po- 
stanowiła wedle wszystkich sił swych. Dodawała 
jej energji niezłomna wiara w powodzenie. 

Nazajutrz wybrała się do jednego z najza- 
ufańszych przyjaciół swego zmarłego dobroczyń- 
cy, do zuanego czytelnikom senatora, który 
w międzyczasie również do Rzymu był wrócił. 
Wielkie we wszystkiem nastały zmiany od cza- 
su, jak Nadeżda we wspaniałej toalecie z bły- 
szczącą brylantową gwiazdą we włosach królo- 
wała na terasie senatorskiej willi. Dzis weszła 
w gościnne te progi kirem osłonięta, z zapadłemi 
policzkami. 

Pan senator dowiedziawszy się o przybyciu 
osierociałej dziewczyny, wyszedł na jej spotka- 
nie aż na schody i serdecznie ją powitał. Ude- 
rzyła go poniekąd bladość, tak niedawno jeszcze 
kwitnącej w pełnym blasku młodej damy. 

.— Nazwałbym się szczęśliwym, gdybym 
pani mógł w czemkolwiek dopomódz —przemówił. 
Obdarz mnie pani łaskawie zaufaniem, a z pe- 
wnością go nie zawiodę, 

Nadeżda w odpowiedzi na te serdeczne sło- 
wa, porąco uścisuęła mu rękę. 

Po chwili rzekła : 

— Przychodzę, panie senatorze z prośbą, 
w której skupia się dziś cała moja dusza... Idzie 
o pewne nazwisko... o rozwiązanie małej geogra- 
ficznej zagadki... Pan dziwisz się, nieprawdaż? 
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ród dzielny a pracowity, który jakkolwiek chwi- 
lowo porusza się w zgubnym dla własnej wolno- 
ści kierunku, jednazże tyle posiada zasobów i 
taką miłość ojczyzny, że pierwej czy później 
przejrzy i wyzwoli się z uścisków rosyjskich tak 
samo, jak wyzwolił się z pęt tureckich. Polacy 
osiadli w Bałgarji mogliby przyczynić sią do te- 
go, tłumacząc i rozszerzając po kraju książki, 
któreby pouczyły Bułgarów o losach Polaków i 
Rusinów pod berłem rosyjskiem. Niestety, jakkol- 
wiek nie brak dobrej woli, brak jednakże po te- 
mu środków materjalnych. Może w kraju znaj- 
dzie się szerszych poglądów człowizk, który oce- 
ni doniosłość takich publikacyj i zechce je umo- 
żliwić. Adin. 


Wojna na dalekim Wschodzie. 


Z widowni wojny we wschodniej Asji nie 
nadeszły w ostatnich kilku dniach żadne wiado- 
mości o nowych potyczkach pomiędzy Chińczy- 
kami a Japończykami. W braku więc żywotniej- 
szego przedmiotu prasa europejska, a zwłaszcza 
angielska, zajmuje się w dalszym ciągu osobą i 


—— A OE OE W noo OZ Z Z Z ZA 


„Chiny dla Chińczyków*, a sądzi, że postąpił 
sobie bardzo przebiegle, powierzając wyćwi- 
czenie swego wojska Niemcom swej fłoty Angli- 
kom, a wykonanie swych robót publicznych 
Francuzom. Li-Hung-Czang jest podobno olbrzy- 
mio bogaty, chociaż twierdzenie, że wartość jego 
posiadłości wynosi blisko 300 milj fr., prawdo- 
podobnie grzeszy nie małą dozą przesady. Gdyby 
wicekról Petscheli nie rozporządzał najlepszem 
wojskiem w państwie, zapewne dawno już na- 
ciągniętoby wobec niego inne struny. (łdy po: 
przednio już odjęto mu żółtą kurtę, ukarany 
w ten sposób zgłosił się w Pekinie na czele 10 
tysięcy żołnierzy. Wszelkie prawdopodobieństwo 
przemawia za tem, że ten orszak ocalił mu wów- 
czas głowę. Swoją drogą, rzeczą jest bardzo 
wątpliwą, czy sędziwemu temu mężowi stanu 
uda się raz jeszcze odzyskać zupełną łaskę ce- 
sarza. Zwłaszcza po klęsce, którą poniosły chiń- 
skie wojska lądowe pod Asanem na Korei, sta- 
nowisko wicekróla Petscheli jest poważnie za- 
chwiane. 
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= Senator pochylił głowę do ukłonu. 


— Amo, - ciągnęła Nadeżda dałej. — Gdzieś 
na Świecie znajduje się niepozorne gniazdo na- 
zwiskiem Lubow. Nie mam pojęcia, gdzie go 
szukać, wiem jeno, że daleko... daleko — mać 
w głębi niedostępnych lasów, pośród skał i mo- 
czarów. Przychodzę, panie senatorze z prośbą, 
byś mi dopomógł dotrzeć do tego zapadłego, za- 
pomnianego zakątka... 

— Nigdy nie słyszałem o miejscu tak się 
nazywającem... Musi to być nielada uroczysko, 
zabite chyba desk-mi od świata — odparł pan 
senator. 

— Niezawodnie — potwierdziła z iskrzącem się 
okiem Nadeżda. — Ale to nie przeszkadza, by 
wspomniane nędzne gniazdo było dziś dla mnie 
najbardziej zajmującem pojęciem geograficznem... 
Panie senatorze! Jedynie Lubow, gdziekolwiekby 
on się znajdował, ciągnie mnie dziś do siebie. 
l gdyby odgradzała mnie od niego droga tysią- 
cami przeszkód zawalona, gdyby chciały mnie 
wstrzymać mrozy bardziej dojmujące od tych, 
jakie panują w Jakucku; gdyby zerwały się 
przeciwko mnie burze morskie i gwałtowne or- 
kany — przysięgam: nie spocznę i nie ustanę. 
Muszę dotrzeć do Lubowa! 

Senator pochylił głowę. 

Po chwili rzekł jej : 

— Rozumiem panią... 
lebkę swej rodziny... 

— Tak — potwierdziła Nadeżda z głębo- 
kiem westchnieniem. 

Słowo to wybiegło zarazem jako energiczny 
protest przeciw wszelkiemu oporowi. 

Czy pani wszystko należycie rozważyła ? 
— badał ją dalej senator, bystry wzrok zato- 
piwszy w młodej damie. 

pa Czy rozważyłam? — gorąco odpowie- 
działa Nadeżda. — Od chwili, gdy dostałam 
rozum, nie prze -tałam się zastanawiać. Dziś jest 
moja decyzja tak silną, że nazwałabym każdego 
własnym wrogiem, ktoby chciał mnie powstrzy- 
mać od najświętszego przedsięwzięcia. Powiedz 


Chcesz odwidzić ko- 
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pan, panie senatorze, co w świecie jest świętsze- 
go nad rodzinę? I co jest smutniejszem od zu 
pełnego opuszczenia ? 

Senator chciał jeszcze kilka słów przemówić, 
ale spojrzawszy na Nadeżdę, zwrócił sią powoli 
do swej pracowni. 

Po chwili wrócił z mapą jeneralnego sztabu. 

Rozpostarł ją na stole, wskazał palcem dro- 
bny punkcik i powiedział : 

— Oto go mamy! 

Nadeżda, rozpatrzywszy się uważnie w mapie, 
skinęła głową. 

Zorjentowała się. 

Uścisnąwszy senatorowi serdecznie rękę, zmie 
rzyła ku wyjściu. 

— QOśmielam się panią przestrzedz, że we: 
dle ostatnich wiadomości telegraficznych panuje 
w Rosji, a zwłaszcza w prowincji, w którą pani 
idzie, fatalna aura Zawieje sasypały wiele osad, 
drogi znikły z powierzchni ziemi, mrozy panują 
niesłychane... 

— Fatalna aura? — powtórzyła z uśmie- 
chem Nadeżda. — Wierzaj, zacny panie senato- 
rze, że niejednemu życie groźniejsze zsyła bu- 
rze i zawieje, niźli najsroższa zima... Nie boję 
się takich przeszkód... 

— Jestem przecie Rosjanką — dodała po 
chwili. 

Poczem serdecznie się rozstali. 

| Na ostatnim stopniu schodów jeszcze raz 
uścisuął senator Nadeżdzie rękę. 

| i do miłego widzenia. 

| — Pomyślnych odkryć! — szepnęła Na- 

deżda z niewysłowioną tęsknotą. 

W kilka doi później znikły snowa okna 
w pomieszkaniu $. p. Mikołaja Aleksandrowicza 
Popowa pod ciężkiemi zasłonami .. 

. , Posępnej ciemności nie rozświecił tam ani 
jeden promień światła długo... długo... 


(Ciąg dalisy wastąpi } 


— Szcsęśliwej drogi, szczęśliwego powrotu 


sarz Koang-si, który w r. 1875 wstąpił na tron, ` 


W r. 1881 z nakazu Li-Hung-Czanga zbu- ~“ 
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bie Tsenga wystąpił przeciwko niemu nieber- , 
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Korespondencje, 


Paryż 5. sierpuia 
(Proces marelu Madagaskar. nkelnit  winistia 
e — Podwyżka dochodu z eła — Pomnik 
> Ferry ego). 

Chcąc być sumiennym sprawozdawcą, mu- 
siałbym dzisiejszą korespondencję poświęcić to- 
czącemu się tu właśnie wielkiemu procesowi 
anarchistów, gdyż faktem jest, że cały Paryż 
pozostaje obecnie pod wrażeniem tego procesu i 
tylko o nim tu mówią. Z uwagi jednak, że o 
wszystkich szczegółach, dotyczących tego sensa- 
cyjnego procesu. jakie tylko przedostaną się po 


za mury sądowe — donoszą wam codziennie de 


 pesze, pominę całą tę sprawę milczeniem, a na- 


- piszę natomiast o innych, również interesujących 
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"rząd Howasów przeciw Francji prowadzi. 


T- 


kwestjach bieżących. 
W kołach dyplomatycznych zajmują się sil- 


mie przebiegiem wypadków na Madagaskarze, 


zdania jednak polityków są, co do tej kwestji, 
podzielone. Podczas gdy jedni, upatrując zbyt 
wiele trudności w załatwieniu sprawy przez sta- 
nowcze wystąpienie, zachowują się wyczekująco, 
ioni sądzą, że honor Francji wymaga, ażeby 
jak najrychlej położyć kres zuchwałej grze, jaka 

o 
tych ostatnich należy wiceprezydent izby depu- 
towanych, de Mahy, który gorąco występuje za 
tem, ażeby Francja bezzwłocznie anektowała 
wyspę, od której teraźniejszego rządu spotkało 
ją więcej zniewag i przykrości, niż swego czasu 
króla Behanzina, Sjamu, Chin, naczelników ple- 


-mion sudańskich, Belgji, Anglji i Włoch, razem 


wziąwszy. Traktat z roku 1885 ma być przy- 
czyną wszystkich owych upoko:zeń, jakich je- 
neralny rezydent francuski od Howasów doznaje. 
Należy tedy zerwać z urobionem zdaniem angiel- 
skiem, że Howasi są ppt ym, ucywilizowanym, 
purytaisko ewangelickim narodem... Są oni ra- 
czej hordą barbarzyńców, niczem więcej ! Można 
się też spodziewać, że Francja przy ewentual- 


~ nem uregulowania kacich stosunków co do Ma- 


ażeby zamknąć dłoń już wyciągniętą. 


dagaskaru, nie napotka trudności ze strony ża- 
dnego z państw europejskich, co najwięcej po- 
wstałyby może kolizje wyznaniowe, albowiem 
Francja uważana jest na Madagaskarze za przed- 
stawicielkę katolicyzmu, podczas gdy Howasi 
wyznają prezbyterjanizm, zaszczepiony im przez 
misjonarzy angielskich. Nie miałaby więc Fran 
cja — jak się zdaje — żadnych przeszkód. 
Mimo to 
na razie pytaniem, czy się 


pozostaje jeszcze 


_ Francja na krok stanowczy odważy... 
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skarga zwyciężonych dobiega*.. 
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Minister sprawiedliweści wydał okólnik do 
wszystkich prokuratorów jeneralnych, zawierający 
ubjaśnienie do świeżo weszłej w życie ustawy o 
anarchistach. Między innemi powiedziano w tych 
objaśnieniach, że ustawa powyższa nie ma być 
uważana jako groźba przeciw tym, którzy idee 
swoje na drodze legalnej przeprowadzać zamie 
rzają, przeznaczeniem jej bowiem jest, powstrzy- 
mać tylko nielegalne i ze szkodą państwa poły. 
czone krzewienie anarchizmu. „Mam nadzieję“ 
— kończy minister swój okólnik — „że energi- 
czne i ścisłe przestrzeganie ustawy z dnia 28. 
lipca 1894 r. przyniesie zbawienne owoce dla 
kraju.“ 

Według urzędowych wykazów, powiększyły 
się dochody z cła w I. półroczu 1894 o 28) |, 
miljonów franków, w stosunku do TI. półrocza 
1893. Jedna'owoż przewyżka powyższa pochodzi 
z nadzwyczaj silnego importu zboża, jeszcze 
przed podwyższen: em taryty celnej. Jest ona za- 
tem wyjątkową i w przyszłości liczyć na nią nie 
należy. 

Wzruszenie ogólne wywołał pomnik, posta- 
wiony na grobie Jaljusza Ferry' ego w Saint-Die. 
Jest to & metry wysoka piramida z zielonego 
granitu, na której złotemi literami wypisany jest 
zuany ustęp z testamentu znakomitego męża 
stanu : „Życzę sobie spo :zywać w jednym grobie 
z ojcem moim i siostrą, naprzeciw tej dalekiej, 
sinej linji Wogezów, skąd do mego serca żałosna 
Na cokole, taż 
przed piramidą, umieszczony jest bronzowy biust 
Ferry'ego, zwrócony twarzą -- ku wschodniej 


granicy... 


Berlin 9. sierpnia. 
(Anarchiści, a książę Bismark ~- Wpływ wojny o Korcę 
na tutejsza giełdę i nadzieje giełdowiczów) 

Z wyrokiem śmierci wydanym na zabójcę 
prezydenta Carnota straciły sprawy anarchi- 
styczne dla Berlina dawne zajęcie, i wrzawa 
| poprzednia ucichła. Wprawdzie donoszą gazety 
prawie co dzień o nowych sprawkach i o wiel- 
kim procesie anarchistycznym we Francji, ale 
to już stare jak świat i codzienne rzeczy, nie 
łechcące mile swą okropnością starganych ner- 
wów, a więc nie warto zajmować się niemi. 
_ Przeciętny mieszkaniec wielkiego miasts, żyjący 
pośród nigdy nieustającej wrzawy, odczuwa 
aR silne wrażenia elektryzujące go od nóg 

głowy, lub jaki gruby, oryginalny dowcip. 


Może mu się więc spodoba słowo, którem w 
tych dniach, nie bardzo wprawdzie dla ogółu 
Berlińczyków sympatyczny , książę Bismarck 


, scharakteryzował anarchistów. 


Mówiono nie dawno w Warcinie o gro 
żącem ladzkości niebezpieczeństwie przez a 
narch ję. 


— Trzebaby —rzekł książę Bismarck — tak 
postępować sobie z anarchistami, jak my tu w 
Warcinie. 

— Ależ książę, przecież t4 w Waroinie nie 


ma anarchistów | 


— Są, ale zamknęliśmy ich tu, zaraz blisko 
domu nadleśniczego : 
Ach, książę mówisz o czworonożnych 


_ anarchistach ? 


— Tak, mówię o świniach !... 

Zresztą. nie spodziewa się książę Bismarck 
wielkich skutków od międzynarodowych ustaw 
przeciw anarchistom. Zdaniem jego powinno 
każde państwo dla siebie starać się o to, aby 
w obrębie jego granie nie spiskowano, a wten- 


czas wróci sam przez się spokój i porządek 
do kraja. Powiedzieć łatwo, ale wykonać 
trudniej. 

Wieść o wojnie pomiędzy Japonją a Chi- 


nami wielki popłoch wywołała w salach tutej- 
szej giełdy, papiery zaczęły spadać — ale za- 
ledwie została potwierdzoną i wypowiedziano 
wojnę urzędowo, naprawiło się od razu wszy- 
3 a nawet papiery nieznacznie podskoczyły 

w górę. Może się to z daleka wydawać trochę 
dziwnem, bo bądź co bądź, ponięsiecahaciei i handel 
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międzynarodowy znaczną klęskę wskutek panu- 
jących na wschodnich wybrzeżach Azji niepo 


kojów, a zniszczenie, któremu ulegną dotknięte 
wojną okolice, nie może się także przyczynić do 
podwyższenia kursów giełdowych. 

A jednak fakt jest faktem, i przyjrzawszy 
się dokładniej położeniu, należy giełdowiczom 
przyznać słuszność Nie można bowiem wątpić, 
że wojna o Koreę, w jakikolwiek sposób się za- 
kończy, odbije się bardzo korzystnie na handlu 
europejskim, bo zmusi kraje interesowane, a 
szczególnie zwyciężone państwo, do energicznego 
rozwoju wewnętrznego, zaprowadzenia potrze- 
bnych udoskonaleń technicznych i wojennych. 
Eksport z Europy do wschodniej Azji jest wpraw- 
dzie już teraz bardzo znaczny, ale ogranicza się 
prawie tylko na Japonją, starającą się dogonić 
to co zaniedbała w ubiegłych wiekach Chiny 
natomiast zachowywały się dotychczas w poczueiu 
swej siły i przeszłości odpornie do europejskiego 
postępu, i bardzo, bardzo mało tylko przyswoiły 
sobie z wyników zachodniej cywilizacji. Jeżeli 
jednakże, jak się zdaje, Chiny w obecnej walce 
z maleńką stosunkowo Japonją poniosą klęskę, 
ucierpi na tem ogromnie powaga ich na ze- 
wnątrz — i okaże się koniecznem zabrać się do 
dzieła i doprowadzić kraj do takiego stopnia 
kultury, jaki w obecnych stosunkach jest po- 
trzebny. 

Nietylko będą wtenczas musiały Chiny zor- 
ganizować swe wojsko i zaopatrzyć je w udo- 
skonaloną broń, ale nie będą mogły zaniedbywać, 
jak dotychczas, środków komunikacyjnych, będą 
musiały wybudować znaczną liczbę linij kolejo- 
wych i udoskonalić swe drogi rzeczne, przez co 
z drugiej strony sam przez się powiększy i 
ułatwi się handel z oddalonemi od morza dziel 
nicami państwa. Materjały wszystkie potrzebne 
trzeba będzie naturalnie sprowadzić z Kuropy, 
i wywóz do Azji podniesie się skutkiem tego 
ogromnie; a chociaż Niemcy wobee konkurencji 
Francji i Anglji nie mogą się spodziewać zna- 
cznego powiększenia własnego wywozu, nie ulega 
wątpliwości, że ogólny ruch handlowy i na nie 
korzystne wywrze skutki. 

Z innego jeszcze powodu spodziewają się 
giełdowicze korzyści z wojny o Koreę, chociaż 
można wątpić, czy równie słusznie. Sądząc z 
zwiększonej potrzeby srebra spodziewają się oni 
podwyższenia jego ceny, a zatem ulgi da wszy- 
stkich krajów, posiadających ten kruszec. Zdaje 
się tymczasem, że tak nieznaczna wojna, którą 
przytem państwa interesowane z obawy przed 
grożącą interwencją mocarstw europejskich jak 
najprędzej będą się starały ukończyć, wielkiego 
wpływu na cenę srebra wywrzeć nie będzie 
mogła — i po chwilowem podniesieniu się na 
stąpi znów reakcja. (DNE) 


Dział naftowy na Wystawie krajowej. 


(III) Na całym placu naftowym widzimy 
ułożone w piramidy rury stalowe wiertnicze i 
inne systemu Mannesmanna, wystawione przez 
Towarzystwo dla handlu, przemysłu i rolnietwa 
w Gorlicach, t. zw. "Towarzystwo handlowe. 

Towarzystwo to, założone przed trzema laty 
za iniejatywą pp. Wojciecha Biechońskiego, Bo- 
lesława Łodzińskiego, dra Kazimierza Szczanie- 
ckiego, Adama Trzecieskiego, Augusta Goray- 
skiego i innych ludzi dobrej woli, zasłużyło sią 
wielce naszemu przemysłowi naftowemu. Główną 
zasługą Towarzystwa jest, iż wprowadziło w 
użycie wyżej wymienione rury stalowe, które, 
jako znacznie silniejsze i więcej odporne od że 
laznych, wytrzymałe tak na ciśnienie, jak w 
kierunku rwania się, umożliwiają wiercenie otwo- 
rów świdrowych nawet tam gdzie do niedawna, 
z powodu zbyt cisnących pokładów, wiercenie 
przy użyciu rur żelaznych było niemożliwem. 
W celu pokazania, jakie trudności techniczne, 
szczególniej co do pokonania cisnących warst'w 
ziemi, iłu itd , mają nasi wiertacze, położono 
obok jednej z piramid rnr stalowych rurę żela- 
zną, nadesłaną przez kopalnię pp. Niewia- 
domskiego i sp. z Siar. Rura ta, o średnicy 
8 cali, jest tak zgniecioną, że nie można przez 
nią przesunąć przedmiotu, na eal kwadr. grubego. 
Stalowe rury, jak dotychczas, nie uległy podo- 
bnemu zgnieceniu ani razu, mimo, że były uży- 
wane w otworach świdrowych, w których żela- 
zne rury zostały zgniecione. Rury żelazne natu- 
ralnie wyciągnięto najpierw, a dopiero na ich 
miejsce spuszezono rury stalowe. 

Drugą i to bardzo poważną zasługą towa- 
rzystwa. handlowego jest to, że przez wywołanie 
uczciwej konkurencji wpłynęło na zniżkę cen 
artykułów, potrzebnych do przemysłu naftowego, 
wpływem swoim ceny te regaluje i nie dopu- 
szcza do wyzyskiwania naszych nafciarzy przez 
dostawców zagranicznych. Jak doniosłą jest dła 
nafciarskich kieszeni działalność towarzystwa, 
widzimy to na cenie rur wiertniczych, gazo- 
wych, pompagyieh i innych, których Galicja 
przeważnie dla przemysłu naftowego sprowadza | 
za blisko półtora mijona guldenów rocznie 
Cena tych rur wskutek zawiązania się i działal- 
ności towarzystwa obniżyła się prawie o 40"/,, 
czyli, że oszczedność nasza na tym tylko arty- 
kule, jednym z najważniejszych przy wierceniu, 
wynosi od czasu założenia towarzystwa już 
blisko miljon złotych reńskich. 

Za inicjatywą tegoż towarzystwa ma po- 
wstać w Radymnie fabryka lin manilowych, 
których nasi nafciarze za kiłkakroć sto tysięcy 
guldenów roznie potrzebują. Sprowadzanym ten 
artykuł jest obecnie jeszcze z zagranicy, gdyż 
nasze fabryki krajowe, jako zbyt mało produku- 
jące, nie są w stanie wytrzymać konkurencji 
z cenami fabryk zagranicznych. 

Te dwa przykłady dają nam już poznać 
dodatnią i doniosłą działalność towarzystwa dla 
naszego przemysłu naftowego. którym istotnie 
Galicja pochlubić się może. Towarzystwu han- 
dlowemu należy się więc szczere uznanie za su 
mienną pracę, która oby jeszcze korzystniejsze 
niż dotąd przyniosła rezultaty. 

Tuż obok rur znajduje się wzorowy maga- 
zyn wszystkich do wiercenia potrzebnych na- 
rzędzi, dostarczonych przez p. Kazimierza Li- 
pińskiego z Sanoka. Narzędzia te używane 
przy wierceniu otworu na wystawie, o czem 
pomówimy w następnym artykule, okazały się 
rzeczywiście znakomitemi tak pod względem 
użytego materjału, jak konstrukcji i wykonania, 
nieustępującemi w niczęm, a nawet przewyż- 
szającemi wyroby zagraniczne. 
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ząfiowym demonstracji t. j. do glębo- 
kiego wiercenia, musimy zwidzić jeszcze zbudo- 
wany przez pp. Bergheimai Mac Gar- 
rey a amerykański przyrząd do pompowania 
ropy z otworów świdrowych t z. Pumpingrig. 
Przyrząd ten porusza dwa na placu wystawo- 
wym urządzone szyby ropodajne i jeden wodny 
oraz przyrząd do wyciągania i zapuszczania pomp, 
pomysłu p. Elgina Scotta z Ropienki. Ściany 
Pumpingrigu ozdobione są,rysunkami, wykona- 
nemi przez p. Wł Długosza, technieznego 
kierownika kopalni w Borysławiu, a przedsta- 
polaco przekroje szybów w Borysławiu i w 
óbrce. 


Zjazd pocztmistrzów galicyjskich. 
Lwów 11. sierpnia. I 

W sali wykładowej tut. dyrekcji poczt i te- 
legratów rozpoczęło się dziś o godzinie 10. rano 
walne zgromadzenie poeztmistrzów, ekspedytorów 
i ekspedjentów pocztowych Galicji, Bukowiny i 
W. Ks. Krakowskiego. Na porządku dziennym 
obrad jest między innemi bardzo ważna dla poczt- 
mistrzów sprawa ułożenia projektu, w jaki spo- 
sób ma być przeprowadzoną organizacja poczt 
prowincjonalnych. Projekt ten mają ke z po- 
lecenia ministerstwa handlu delegaci Towarzy- 
stwa w porozumieniu z dyrekcją poczt i telegra- 
fów. W zgromadzeniu bierze udział około 100 
członków stowarzyszenia. Obecnym jest także 
dyrektor poczt i telegrafów radca dworu Sefe- 
rowiez. 

Posiedzenie zagaił prezes stowarzyszenia p. 
Izydor Kowalewski, witając koleżanki i kolegów 
mieniem wydziału. Po raz pierwszy od lat 24 
jesteśmy w tym przybytku, z którego rozchodzi się 
nasze dobro i egzystencja. Wchodzić w przyczy - 
ny, dlaczego dotąd tak nie było — zaprowadzi- 
łoby to zbyt daleko. Od pewnego czasu zawiał 
zupełnie inny duch w całym ustroju pocztowym. 
Zasługa to nowego dyrektora, który w krótkim 
czasie umiał sobie zdobyć nasze serca. Mowca 
imieniem zgromadzonych wyraża za to p. dyre- 
ktorowi najserdeczniejsze podziękowanie. (Zgro- 
madzeni powstają). 

Następnie przemówił radca Seferowicez. 
Mowca wita zgromadzonych w przybytku dyre- 
keji całem sercem. Spodziewa się, że dzisiejsze 
posiedzenie będzie w owocach swoich wielkiej 
doniosłości. Rząd przyszedł już do przekonania, 
że stosunek prywatnych pocztmistrzów do rządo- 
wej instytucji pocztowej trzeba ująć w pewne 
normy. Ministerstwo handlu wydało już pewne 
wskazówki, które dowodzą, że tam w górze my- 
ślą o polepszeniu doli panów. Na razie nie mo- 
gło ministerstwo przychylić się do wszystkich 
postalatów, ale z tego, co już podjęło, widać, że 
nastąpi polepszenie. Panowie podjęliście się opra- 
cowania pewnego redzaju statutu organizacyj- 
nego. Mam nadzieję i otuchę, że tak samo w 
elaboracie dyrekcji znajdziecie panowie chęć i 
myśl przewodnią polepszenia istniejących stosun- 
ków. Ale paulatim summa petuntur. Nie żądaj- 
cie panowie naraz za wiele, a wówczas przyj- 
dziemy do wspólnego substratu, który minister- 
stwo handlu uwzględni, co musi wypaść na ko- 
rzyść funkcjonarjaszów pocztowych. Na pochłe- 
bne słowa prezesa odpowiada mowca, że jeszcze 
'za krótki czas atoi -ną «apele tej instytucji, ażeby 
już można mówić 6 jego zasługach. Co panowie 
zdobyliście, to z wdzięczacie przedewszystkiem 
samym sobie i zapobiegliwości waszego prezesa, 
który, obok wzorowego spełniania swych urzędo- 
wych obowiązków, jest zarazem najlepszym rze- 
cznikiem waszych interesów. Dalej uprasza mo- 
wea, by przy naradach unikano drobiazgowości, 
a starano się trzymać tylko rzeczy. Elaborat, 
wypracowany przez radców dyrekcji poczt i te 
legrafów, pp. Stógbauera i Chołodeckiego, na 
podstawie wskazówek ministerstwa handlu, może 
służyć za substrat — co, oczywiście, nie wyklu 
cza samoistnych wniosków. Mowca kończy ży- 
czeniem „Szczęść Boże praeom zgromadzenia !“ 
i wznosi okrzyk na cześć cesarza. Okrzyk ten 
zgromadzeni trzykrotnie powtórzyli. 

Sekretarzem zgromadzenia wybrano nastę- 
pnie p. Bieniedzkiego z Rudek 

Na wniosek p. Brysiewicza uwolniono se- 
kreturza od czytania protokołu z poprzedniego 
posiedzenia. 

Sprawozdanie z czynności wydziału w roku 
ubiegłym, przedłożył prezes Towarzystwa p. Ko- 
walewski. W wyczerpującym wywodzie zdał 
sprawę z usiłowań, sipojacyh do uzyskania 
organizacji urzędów pocztowych. Następnie wspo 
mniał z żalem o stracie, jaka dotknęła Towa- 
rzystwo przez śmierć śp. Navratiia (zgromadzeni 
pamięć jego uczcili przez powstanie). Prawo roz- 
dawnictwa stypendjum jego imienia przeszło na 
wydział. Fundusz stypendyjny im. Schiffnera 
wzrósł z 1.200 do 1.400 zł. Fundusz zapomogo- 
wy dla podupadłych nie z własnej winy kole 
obecnie w efektach 5.400 zł., 
w “gotówce 1 zł. 38 ct., wzrósł przeto od czasu 
założenia o 1.400 zł. W końcu swego sprawo- 
zdania wezwał prezes członków, zalegających 
z opłatami, do wyrównania należytości, a kole- 
gów w ogóle, by wstępowali do Towarzystwa. 

Sprawozdanie wydziału przyjęto bez dysku- 
sji do wiadomości, tak samo sprawozdanie cen- 
tralnego komitetu Związku pensyjnego. 

Następnie na wniosek wydziału mianowało 
zgromadzenie p. radcę dworu Seferowicza 
członkiem honorowym Towarzystwa i wybrało 
deputację, złożoną z pp. prezesa Kowalewskiego, 
wiceprezesa Brysiewicza i sekretarza Bieniedz- 
kiego dla zawiadomienia p Seferowicza 0 tej 
uchwale. 

Prezes Kowalewski poświęcił jeszcze kilka 
słów gorącego wspomnienia Śp Schillerowi, by- 
łemu skarbnikowi Towarzystwa i wzywa zgro: | 
madzonych do uczczenia jego pamięci przez po- 
wstanie. Zgromadzeni wstają. | 

Następnie ua wniosek referenta komisji lu 
stracyjnej p Habera przyjęto sprawozdanie ka- 
sowe za lata 1891 i 1892 do wiadomości i udzie 
lono wydziałowi: absolutorjur. 

P. Metzger przedłożył sprawozdanie ka- 
sowe i bilans za rok 1893 Do komisji lustracyj* | 
nej. mającej zbadać to „sprawozdanie, nano | 
pp.: Hubera, Kotowicza i Dembickiego, poczem | 
na wniosek p Miillera z Krakowa, A 
zapisać nazwiska wszystkich uczestników w pro- | 
tokole, a to celem zachęcenia innych członków | 
stowarzyszenia do brania udziału w zgromadze- k 
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Następnie zarządził przewodniczący przerwe, 
w czasie której udała się deputacja do radcy 
dworu Seferowicza i zawiadomiła go o uchwale 
zgromadzenia, miauującej go członkiem honoro- 
wym Towarzystwa. 

Po przerwie przystąpiono do' najważniejsze- 
go punktu porządku dziennego, tj. do projektu 
organizacji poczt prowincjonalnych. Na wniosek 
p. Miillera przyjęte następujący ws postępo- 
wania, iż prezes odczytał najpierw ca projekt, 
opracowany przez wydział, a Re Ra się 
z dwudziestu kilku punktów, które następnie po 
porządku dyskutowano i uchwalono. 

Projekt wydziału przyjęty został przez 
zgromadzonych z nielicznemi zmianami. 

Dziś wieczorem zbierze się po raz pierwszy 
ankieta, złożona z delegatów dyrekcji poezt i 
telegrafów i delegatów towarzystwa, którym zo 
stanie rozdany projekt dyrekcji, opracowany 
przez pp: Stugbauera i Chołodeckiego. 

Z ankiety rozpoczną się w pome- 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki, 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 12. sierpnia. 

Wycieczka 100 osób ze Szląska. 

Wiec samoistnych przemysłowców i rękodziel- 
ników. 

Zjazd delegatów „(iwiazd.* 

Popołudniu na wystawie 'Pombola. 

„Bitwa Racławieka* (panorama na wysta- 
wie krajowej) otwarta od 8. rapo g 9. wieczorem 
Wstęp 50 ot. 

Teatr hr. Skarbka: O godz. 3'/, dla gości 
przybyłych na wystawę krajową: „Kościuszko pod 
Racławcami*, obraz historyczny "” śpiewami w 5 
oddzia'ach Wł. L. Anczyca. Wieczorem o godz. 8.: 
„Faust“, wielka opera w 5 aktach Gounoda. Go- 
ścinny występ pani Camilowej, Strassern, oraz pp. 
Schlaffenberga, Górskiego i Kowalskiego. 


Teatr letni: „Niewierny Tomasz“, krotochwila 
w 3 aktach Karola Laufsa. Początek. o godz. 8. 
wieczorem. 

Muzeum imienia Dzieduszyckieh o- 


(z wyjątkiem czwartków) od go- 


3. po południu. 


twarte codziennie 
dziny 10. rano do 


wiadomości osobiste. P. Djonizy Zaleski, 
syn Bohdana, przybył do Lwowa z Paryża, celem 
zwidzenia wystawy krajowej. — Hr. Latour, szef 
sekcji w ministerstwie oświaty, bawi w Krakowie 
i zwidził uniwersytet, budynki szkolne, zakłady prze- 
mysłowe, muzeum (Czartoryskich, zabytki sztuki, 
Wawel i kościoły. 

Z życia towarzyskiego. We Lwowie pobłogo- 
sławiony został związek małżeński p. Władysława 
Arciszewskiego. urzędnika asekuracji krako- 
wskiej, z panną Emilją Kulikówna, córką obywa- 
tela m. Lwowa. — Dnia 11. bm. odbędzie się w 
Stanisławowie ślub p. Oskara Domiczka, urzę- 
dnika pocztowego, z panną Ernestyną Mitschke, 
córką obywatela sianisławowskiego. 

Nekrologja. Wincenty Majewski, b. dyrektor 
banky zaliczkowego w Stanisławowie, zmarł w Ober- 
tynie. — W Krynicy zmarł bawiący tam na karacji 
dr. med. Michał Bojasiński, właściciel zakładu 
leczniczego w Grodzisku pod Warszawą. 

Kalendarz. Niedżiela (12.): Klary. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 57, zachód o godzinie 7. 
minut 9. 

Kalend. myśłiwski. Wolno połować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Bal na placu wystawy. Między 10. a 15. 
września odbędzie się w hali koncertowej na placu 
wystawy bal na korzyść Domu pracy i Kuchni lu 
dowej, pod protektoratem pani namiestnikowej Marji 
hr. Badeniowej.  Dostojna protektorka przybyła one- 
gdaj umyślnie z Buska do Lwowa na.dzień jeden, 
aby zająć się już teraz obmyśleniem szezegółów tego 
bału, który niewątpliwie będzie jednym z najpię- 
kniejszych. 

Od hr. J. Milewstiego otrzymujemy następujące 


pismo: W artykule wydrukowanym w Krakowie 
pod tytułem: „Dzwońmy na alarm“, obok bar 
dzo dla mnie przychylnych, a po części niezupełnie 


zasłużonych zdań o moich zamiarach względem prze- 
kazania na własność kraju zbioru nowożytnych ma- 
larzy polskich, znajduję kilka niedokładności. © 
których sprostowanie prosić uważam z3 konieczne. 
Pierwszą i najważniejszą niedokładnością jest ozna- 
czenie charakteru zbioru, jako „przeważnie pol- 
skie;0* — tymczasem jest on takim, to jest polskim 
nie przeważnie, lecz najzupełniej wyłącznie; zawiera 
bowiem bez wyjątku jedynie dzieła polskich malarzy, 
a między nimi tylko tych, co do szkoły monachij- 
skiej należą. Zbiór ten będzie też dalej w tym 
samym  kierunkn nowemi nabytkami uzupełniany, 
dopóki mi Bóg życia i zdrowia udzieli, ma więc 
trochę specjalny charakter, lecz o ile wiem dotąd 
jest w kraju naszym jedyny. Od galerji zaś mona- 
chijskiej hr. Scehaaka, z kiórą bardzo trafnió aut:r 
artykułu go porównywa, tem Się jednak różni, że 
składa się z samych dzieł oryginalnych, podczas 
gdy hr. Schaak wcielił do swojej galerji niemało 


kopij, które chociaż przez pierwszorzędnego mistrza 
Lenbacha malowan3, nie mogą dorównać wartości 
płócien oryginalnych. Wreszcie, co do wyboru mia- 


sta, w którem życzyłbym sobie zbiór mój pozostawić 
na zawsze, zdaje mi się, że autor artykułu za weze- 
śnie przypisuje mi, jako stałe projekta swoje własne 
życzenia. Tymczasem zapomina autor, iż nie mam 
i mieć nie mogę szczególnego upodobania do Kra- 
kowa, lub też do Lwowa. Drogie mi są zarówno 
wszystkie miasta polskie, lecz przed jnnemi drogie 
mi było tylko Wilno, jako Litwinowi. Tam też był 
już przezemnie przed laty dziesięciu wzniesiony w 
tym celu odpowiedni pałac. Ponieważ jednak zanim 
załatwiłem ostateczne formalności, eo do przekazania 
zbiorn na własność miasta Wilna, pobyt w trzech 
gubernjaci litewskich został mi wzbroniony ukazem 
cesarskim (wysoczajszeje pawielienje) muszę teraz 
wybierać między dwoma stolicami kraju, w którym 
odtąd zamieszkiwać będę. Na wybór ten wpłynąć 
mogą nie własne moje sympatje, lecz tylko względy 
czysto artystycznej natury, a więc przedewszystkiem 
wzgląd na to, gdzie zbiór powiększający inwentarz 
narodowy osiągnie lepsze warunki bezpieczeństwa, 
oświetlenia i tej niezbędnej okazałości, która mojem 
zdaniem arcydzieła naszych artystów otaczać powinna. 
We Lwowie dnia 10. sierpnia 1894 roku. 
J. Milewski, 
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Wiadomości decad IN Archidjec 
obrządku łacińskiego : zal fl mijają Jog 
szór rozpoczną się w seminarjum duchnem we Liwo- 
wie rekolekcje dla kapłanów. Dnia 21. września od- 
będzie się wspólna komunia. Nauki rekolekcyjne 
miewać będzie O. Jackowski, superjor domu 00. Je- 
ak Lwowie. 

olegium OO Jezuitów w Tar 
się rekolekcje dla kapłanów w dniach „wje 
sierpnia r. 

Kiądz biskup-sufragan rozpocznie wizytę kano- 
niczną jesienną od Zurawna, gdzie odbędzie się wi- 
zytacja dnia 12. sierpnia r. b. Następnie Żurów dnia 
13., Bukaczowce dnia 14., Martynów dnia 15., Woj- 
niłów dnia 15. i 17., Kałusz dnia 18. i 19., Ro- 
żniatów dnia 20 i 21, Dolina dnia 292, i 238 
Wełdzierz dnia 24. i 25., Bolechów dnia 26. i 27, 
Sokołów dnia 28, Machlinice dnia 29., w Kochs- 
winie dnia 30. wizytacja, u dnia 31. sterpnia kon- 
sekracja kościoła. 

Przeniesieni księża kooperatorowie: ksiądz Maje- 
wski Maksymiljan z Kamionki Strumiłowej do Stani- 
| sławowa, ksiądz (łurawski Antoni z Jezierny do Ka- 
mionki, ksiądz Sordoń Jan z Załoziec do Skały, ka. 
Bladowski Edward z Tariakowa do Załoziec, ksiądz 
Kaszowicz Piotr z Zimnowady do Tartakowa, ksiądz 
Czerniatowicz Józef ze Lwowa do Gródka, ks. Laza- 
rewicz Jan z Kołomyi do Lwowa (do św. Marji Ma- 
gdaleny), ks. Moczarowski Antoni z Ozerniowiee do 
Kołomyi, ks. Bałaban Michał z Grurahumory do Czer- 
niowiec, ks. Lehman Józef ze Sniatyna do małego 
seminarium we Lwowie, ks. Prugar Marcin z Pod- 
hajec do Husiatyna, ks. Surmacz Paweł z Tłastego 
do |iubaczow, ks. Majdut Jan z Husiatyna do Zale- 
szczyk, ks. Czerniatowicz Karol z Zaleszczyk do Pła- 
zowa, ks. Rayski Jan, z Hnileza do Kobyłowłok, ks. 
Ferdynand Stec z Buczacza do Hnilcza, ks, Rakszyń - 
ski ignacy ze Skały do Buczacza. 

Neomyści aplikowani : ksiądz Barnat Stanisław 
w Dunajowie, ks. Bróż ignacy w Świrzu, ks. Buk 
Jan w Bóbrce, ksiądz Czech Karol w Haliczu, ksiądz 
Dinigiewicz Jan w Kozowej, ks. Ożga Wawrzynieo 
w Podhajczykach, ks. Ludmilski Karol w Tłustem, 
ks. Ryś Ludwik w Jeziernej, ka. Sizymonowicz Zyg- 
munt w Głurahumorze, ksiądz Adan książę Sapieha 
w Jazłowcu, ks. Wacnik Michał w Wojniłowie. 

Wyścigi wojskowe. Jak to donosiliśmy przed 
paru dniami, odbędą się dzisiajćw niedzielę dnia 12. 
b. m.) na torze hr. Cetnera wyścigi konne, urzę- 
kzone przez korpus oficerski 7. pułku ułanów. Owoż 
pierwotnie naznaczono początek wyścigów na godzinę 
3. po południu, lecz termin ten uległ obecnie zmia- 
nie i wyścigi rozpoczną się dopiero o godzinie 4. po 
południu. Zapowiadają się świetnie, dotychczas bo- 
wiem jest zamianowanych 26 koni. 

Z rządzenia sanitarne. Jeneralna komenda kor- 
pusu lwowskiego wydała przepisy zachowania się 
dla żołnierzy, zebranych obecnie we Lwowie na ćwi- 
czenia. Każdy żołnierz otrzymywać będzie porcję zdro- 
wotną (Sanitits-Zuschu se) rumu, herbaty i cukru, 
tudzież porcję kwasu cytrynowego do wody. 
— W każdym domu należy pilnie przestrzegać 
desinfekcji, a domowa apteczka powinna mieć w p- 
gotowiu kamforę Rnbini, kwas cytrynowy, świeża 
kawę czarną 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Srednia temperatura w tym czasie była + 21-590., 
najwyższa -|- 320°C.. najniższa -+ 15:9'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po: 
litechnicznej : Wiatr będzie połudn -zachodni © úre- 
dniej prędkości=4 m/sek ; = średnia temperatura doby 
pozostanie około -+ 20°C., niebo” wędzie” lekko za- 
chmurzone, a względne wiigotnośń powietrza okaże 
70 proc.; opad, deszcz chwilowy, zresztą pogoda. 

Objawienie. 2, Białej piszą. W wiosce Szczyrk 
opodal stąd położonej, dwoje dzieci, z których jedńw - 
liczy lat 8, a drugie 11, rozpuśoiło wiadomość, še 
widziały wieczorem na jednym z konarów drzewa 
Matkę Bożą. Na wieść tę liczny gromadka zeszła się 
na wskazanem miejscu, strzegąc drzewo dzień i nocą 
i badając, czy pogłoska jest prawdziwą: Ozęśó z tych 
utrzymywała, że widziała Matkę Bożą, a gdy pro- 
boszczcz nie chciał objawienia tego uznać, wysłali 
członkowie gminy skargę do konsystorza krakowskie- 
go na niewiernego księdza, a równocześnie rozpo- 
częły pielgrzymować tłumy do Szezyrku. Starostwo 
z obawy przed zawleczeniem cholery, codziennie bo- 
wiem przybywało około 2000 włościan, wzbroaiło 
dalszego pielgrzymowania, a oboje dzieci oddano pod 
obserwację lekarską. 

Następcą arc. Wilhelma w godności inspektora 
artylerji ma zostać komendant korpusu budapeszteń- 
sklego jenerał broni ks. Pebkowitz. 

O pożarze kopalni „Paryż“ donoszą w dalszym 
ciągu z Dąorowy Górniczej: Ogień na wierzchu ko- 
palni został ugaaaony. Składy węgla i drzewa budul- 
cowego ocalały, ale budynki kopalniane leżą w gru- 
zach, maszyny zaś zostały podruzgotane. Szyb nSza- 
per“ wyrzuca coraz gęstsze kłęby dymu. Dym i iskry 
ukazują się już w odkrywkach. Celem zamknięcia 
wentyłacji i stłumienia ognia, dyrekcja kopalni skła- 
nia się do zasygania obudwóch szybów. Korytarse 
szybu „Koszelew* zaczęto pospiesznie zamurowy wać, 
ponieważ obawiają się zatopienia tej kopalni. Do od- 
krywek kopalni „Paryż“ zaczęto sprowadzać wódę z 
Przemszy. Całej kopalni grozi zagłada zupełna. Na 
szczęście, z ludzi nikt mie zginął W głębi kopalni 

„Paryż* ogień szerzy się dalej Ratunek niemożebny. 

Od czego powstał właściwie ogień, dotąd dokła- 
dnie niewiadomo. Należy jednak przypuszczać, że za- 
palenie nastąpiło w skutek spadnięcia lampki górni- 
czej, lub knota, z górnego rusztowania, na którem 
pracowano, na któreś z dolnych. Nagromadzone wióry 
służyły zapewne za podnietę. Od roznieconego w ten 
sposób ognia zajęła się gruba drewniana rura wenty- 
latora, idąca po ścianie szybu na dół i rozprowadza- 
jące po delnych korytarzach powietrze. skatek 
przepalenia się tej rury, dym i iskry, gnane wyzwo- 
lonym przeciągiem, zamiast iść szybem do góry, zo- 
stały wpędzone w głąb do kopalni. W skutek tej 
okoliczności, cieśle, pracujący w szybie u góry, nie 
o wszczętym pożarze do ostatniej chwili nie wiedzieli. 
Dopiero, gdy na sygnały, podane z dołn, zamknięto 
wentylator, dym, wyzwolony z pod presji, rzucił się 
całą szerokością szybu do góry. Wtedy cieśle rzucili 
się do drabin i, jakkolwiek nieco poparzeni i zasmo- 
leni, zdołali się jednak wydobyć na wierzch. 

W kilka minut szyb zionął tak gwałtownym 
płomieniem, że o położeniu mu jakiejkolwiek tamy 
mowy być nie mogło. W okamgnieniu zajął się po- 
most komunikacyjny z szybem „Paryż“, oraz z kory- 
tarzami, prowadzącemi do sortowni i do płuczek. 
Dostęp do maszyny, pompującej wodę, zestał odcięty. 
Rzucono się do kotłów, aby wypuścić parę. To jedyny 
ratunek, jakiego zdołano dokonać, dzięki czemu uni- 
knięte eksplozji i wypadków z ludźmi. Cały wybnch 
ognia był dziełem niespełna pół godziny, w ciągu 
której stanęły w płomieniach na przestrzeni pół wior- 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk 
Usoby, posiadające sk.ię delikatną I zdolną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również 
BzGay, liszai i wągrów, mogą 
= kaikin jako "środka 
= aa taye skórę 35 4 


używać grysika żoaleto- 
łagodnepo | znakomisię 


sty wszystkie zabudowania kopalniane, mieszczące w: 
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sobie wszelkie maszyny, warstaty i składy. 
Jeżeli widok jest groźny na powierzchni, poło- 
żenie masi być stokroć wtrasznieisze dla tych, którzy 
sę wewnątrz — na kilkaset metrów pod siemią l 
Tutaj należy się oddać hołd odwadze i poświęceniu 
górkika p. Rzepeckiego, który, na widek ognia w say” 
bie „Szaper* rzucił sig i ogarnigtego ii, płomie- 
niami budynku — szybu „Paryż“ — i na 
i A sam jeden w głąb Kopalni dla dania 
alarmu i sygnału do ucieczki. Dzięki pion, 8y- 
gngłom, wszyscy robotnicy zdołali się wydostać na 
wierseh odkrywkami. "Trwoga ich qedask w ciępn 
kilkunastu minut tego rozpaczliwego  WSPInania się 
po stromych pochyłościach łatw Peek do zrozumienia 
i dla tych, którzy tam... nie Dy: * jektórzy z nich 
wypadali na wierzch jęk warjać 1 padali na ziemię 
z doznanego wrażenia i smędaenia. p” 
Na razie steaty, spowodowane pożarem, obliczyć 
się”nie dadzą. Jażeli pożar rozwinie się w kopalni — 
co przyszłość wkrótce wyjaśni — w takim razie stra- 
come jesi wszystko i akcje Towarzystwa, które do 
katastrofy stały 650 rs. za 500, zejdą prawdopodo= 
bnie do nieco wyżej nad zero. Jeżeli zaś eka Joatani 
pędzie nadal możliwą, to straty w budynkać ssj 
dowuniach i maszynach wyniosą przeszłe z: . 
Asekuracja wróci wszystkiego re . 
A satradginipal fle konice klęsce. gł 
M A sze zaczyna wyrzucać kłęby 
tw m ANIĘ nia się węgla. Takie same 
Rh chociaż lżejsze, wydobywają się temi samemi 
odkrywkami, któremi górnicy ratowali się onegdaj 
ucieczką. Ta okoliczność nasuwa obawy, że ogień już 
zajął, lub może zająć kopalnie. W ostatnim razie 
wsmystko stracone na długo Dla zduszenia ognia, 
zamknięto na razie wszystkie otwory, prowadzące do 
wnętrza kopalni. Szyb „Szaper* w części sam się 
zawalił, w części zasypują go ziemią. Otwór szybu 
„Bazyż” założono szynami, które przywalono ziemią. 
Odkrywki zasypują gorączkowo. Jeżeli ten zaczątek 
vożara tym sposobem stłumić się nie da, wtedy za- 
topione będą dolne pokłady wodą z rzeki Przemszy, 
w którym to celu prowadzone są odpowiednie roboty. 


Zjazd Sybiraków. Zaraz po jednorazowem ogło- 
szemiu, zgłosiło się z górą 80 Sybiraków, którzy do 
nas 2. wrseśnia przyjadą. Są między nimi i osobi- 
stości wybitniejsze, o stanowisku wyższych szozebli, 
rak z Księstwa Poznańskiego, jak i z Galicji, lecz są 
i lwdsierbiedni —— mie pemy, bo ich Syberja praco- 
wać uanczyła. Są wprawdzie z naszych uczestników 
koleday, którzy nas Sybiraków pomawiają o dzielenie 
się, a nawet przeszkadzają osobistemi wpływami unie- 
mośliwić zjazd, lecz ich trudy odniosą chyba ten sku- 
tek, że zjazd nie będzie tak liczny, jakby się spo- 
dziewać należało. Między tymi, co przysłali swoje 
rodowody, jest 65 rannych. Dnia 2. września przypada 
w aiedzielę, a Sybiracy przyjadą z rana, więc pro- 
gram jest następujący: Powitanie przybywających na 
głównym dworen kolejowym. Ponieważ są to ludzie 
saihi, pojadą tramwajem elektrycznym i wysiędą 
przed Wiedeńską kawiarnią. Udadzą się do Katedry 
na krótką modlitwę. Powitanie wzajemne nastąpi 
w rmiuszu. Śniadanie wspólne u kupca Karola Bayera 

ulicy Krakowskiej. Blektryoznym tramwajem 
rE na wystawe. Duia 3. września: Nabożeństwo 
żałobne za zmarłych i pomordowanych na Ńyberji. 
Wyjazd na wystawę. Obiad u Baczyńskiego. Przed- 
stawienie w teatrze. Dnia 4. września: Zwidzenie 
kopca. Odjazd. — Zgłoszenia dalsze przyjmuje Mi- 
chał Ostrowski, funkcejonarjusz registratury magi- 
stratu m. Lwowa, ratusz, II. piętro. 
` Znany fałezerz banknotów Józef Mayer, eskor- 
towany z Magyar Peterd do Mehaoza — jak donoszą 
— umk w drodze. Znałeziono go później 
nad potokiem Osele nieżywego. Obdukcja wykazała 
śmieró od udaru słenecznego i paraliżu serca. 

Verdi okradziony. Z Genui donoszą pod datą 
11. bm.: W pałacu słynnego kompozytora, Józefa 
Verdiego, dokonano wczoraj niezwykle śmiałego ra- 
bunku. Portjer spostrzegł nagle obcego mężczyznę, 
który mu zagroził rewolwerem. Na wołanie portjera 
przybiegło kilku strażników skarbowych, noczem ów 
jegomość z rewolwerem i trzej inni umknęli tak 
szybko, że ścigający pochwycić ich nie mogli. Na 
schodach *zn»lesiono wielką kasę żelazną Verdi ego, 
zawierająca Znaczną sumę papierów wartościowych, 
dalej dwa wielkie wory, napełnione  kesztownościami 
i ommnemi pamiątkami i upominkami,  ofiarowanymi 
w różnych czasach znakomitemu muzykowi. Wszystko 
zostawili rabusie, uciekając, na schodach. Mieszkanie 
Verdi'ego wyglądało, jakoby w niem gospodarowali 
wandale. Meble połamane i poprzewracane, jedwabne 
tapety pozrywane, cenne malowidła podziurawione, 
manuskrypta i wyciągi fortepianowe w znacznej części 
podarte na drobne kawałki. Dotychczas nie ma ani 
śladu sprawców. 
k 


Z Wystawy. 


Lwów 11. sierpnia. 
Były niezbyt dawno temu czasy, kiedy usta - 
wicznie zwracaliśmy roztęsknione oczy ku niebu, 
żali nie zobaczymy na niem choćby jednego je- 
dynego promyczka słonecznego. A z nieba lało 
i gato ba „pamiętania. Był to pamiętny pier: 
wazy Potel wystawy — czerwiec i początki 
lipca. Totem „rzez czas pewien trwała prześli- 
czna, Liga nas SG pogoda, aż znowu — jak 
> TE rozpoczęły rm A i Że 
Kobra OZ pały — nieznośne, 

odbierające siše ; 
rei I aw aca echotę do wszel- 
ku miebu. żali nie „A F 1 
choć dżdżu.“ Ate mijały dnie za daiami __ 5 „żę. 
bo wciąż darzyło nas tylko skwarem i apieł ża, 
Dopiero wczoraj... 
Koło godziny 
wicher. Gałęzie > 
za chwilę na drzazgi połamać się miałyś «sea 
mi unosiły się w powietrze wirujące Ak 
tażsu tumany kurzu. Tak trwało blisko godz a 
I zdawało się już, że tylko na pogróżkach h yi 
skończy, że burza — jak to mówią = zio 
stronami. Na szczęście jednak stało się Inaczej 
0 Z. b. po poł. lunął nareszcie upragniony od 
pras 

| tylu dni deszcz, a gdy wreszcie potem niebo zno- 
|m się rozjaśniło, pewietrze było już zupełnie 
| inne E W — i ta lekka wilgoć, 
| która kum do Ed oddychać naszym 
| płacom, przywysty urzu 1 pyłu wapien- 
l E Dzięki temu mielismy znowu jeden z 

prsyjemniejszych iega na Aw yera 
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4. po poł. zerwał się zaalon 
Šg uginały się tak, jakby 
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Przez cały dzień wczorajszy zwidzały w 
dałszym ciągu pawilony wystawowe wycieczki 
z Liska i Radek, Co do tej ostatniej, to szcze- 
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DZIENNIK POLSKI » dnia 14. Sierpnia 1664 r. 


góły, już o niej podane, uzupełniamy dziś o 
le, że bierze w niej udział 84 dzieci i 33 osób 
starszych. 
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Świeżo zapowiedziana żostała znowu wy- 
cieczka włościan z powiatu bocheńskiego. Przy- 
będzie do nas 28, h. m. 
i h + < a 
Akwarjum nową zyska ozdobę Od przy- 
szłego tygodnia będzie ono otwarte dla publi- 
czności także wieczorami przy oświe tle 
niy elektrycz nem. Możemy sobie wyobra- 
zić, jak wspaniale w tem świetle przedstawiać 
się będzie główna grota, przyozdobiona. stala- 
ktytami. 2 
14 
Mieliśmy sposobność oglądać wczoraj „Wie- 
licskę*, będącą już na ukończeniu. Cała grota, 
zawierającz w sobie szereg odgałęzień bocznych, 
ieści oryginalne obrazy  Stachiewicza, które 
pomieści. a A ; , 
rzy stosownem oświetleniu dają zupełne złu- 
senie rzeczywistości. Bardzo efektownie przed- 
stawia się jazda piekielna spuszczających się w 
szyby górników. - 
Otwarcie „Wieliczki* dla publiczności ma 
nastąpić już w niedzielę. 
x 


* + 

W dziale naftowym głębokie wiercenie do 
tarło do 332 m. głębokości. Powodem _powol- 
nego stosunkowo zagłębiania się jest to, iż świ- 
der wciąż jeszcze pracuje w rozmokłym  łupku, 
z którego dopiero za użyciem ogromnoj siły 
musi być wydobywanym, co naturalnie znacznie 
przedłuża pracę. Grórnicy spodziewają się wkrótce 
dostać do pokładów piaskowych, a wówczas po- 
stęp będzie o wiele szybszym. 

* 


+ * 

Program wycieczki węgierskiej uległ pewnej 
zmianie. I tak przedewszystkiem nie będzie to 
owa zapowiadana od dawna wielka wycieczka 
węgierska, która z rozmaitych powodów odło 
żoną została na koniec bieżącego lub początek 
przyszłego miesiąca. Wycieczka, która obecnie 
do nas przybywa, liczy tylko 120 osób i nie 
jedzie — jak to pierwotnie projektowano — na 
Kraków, lecz wprost na Ławoczne, skutkiem 
czego nie 15. b. m., ale już w poniedziałek 
13. b. m. do nas przybywa. Dzisiaj właśnie 
otrzymaliśmy następujący telegram z Buda- 
pesztu: Węgrzy w liczbie 120 osób, między 
temi reprezentacja miasta, izby handlowej i prze- 
mysłowej pod wodzą Ratha jadą, omijając 
Kraków, przez bawoczne wprost do Lwowa 
W poniedziałek o godz. 8'34 rano będą wraz 
z komitetem we Lwowie. 

* 
* " 

Bracia Salaga w liczbie około 100 pod 

ra i posła chej rzyj ją 
jaro wama. Na dwarow postana "nil gomis po" 
witani przes komitet przyjęcia i reprezentację 
miejską, pocsem udadzą się do wyznaczonej im 
kwatery w szkołe św. Elżbiety. Po krótkim 
wypoczynku udadzą się na wystawę, gdzie zo- 
staną powitani przez dyrekcję wystawy, poczem 
zaraz rozpocznie się zwidzanie wystawy, w po- 
łudnie zaś obiad w restauracji Baczyńskiego na 
wystawie. 


+ 

Tombola jutrzejsza zapowiada się świetnie. 
Główną wygranę stanowi prześliczna szafka w 
w stylu antique, wartości 130 zł. Prócz tego — 
jak wiadomo już czytelnikom naszym z poprze- 
dnich doniesień — będzie kilka mniejszych tom- 
boli, między temi wspaniała salonowa lampa 
z abażurem; oszklony kredensik ścienny; waza 
na sałatę z mahoniowego drzewa i pięknemi 
okuciami z chińskiego srebra i z takiemiż grab- 
kami i łyżką; piękna rzeżba stypendysty Wy- 
działu krajowego, neznia wiedeńskiej akademji, 
p. Podgórskiego. Nadta mnóstwo mniejszych 
wygranych, jako to: albumy, talki, kapelusze 
damskie, kasetki, wyroby szklane i majolikowe, 
wachlarze, przybory do palenia i t. p. Tombola, 
jak i poprzednim razem, rozegra się na boisku, 
a bilety już od kilku dni są rozchwytywane. 

Instrukcja dla grających w tombołę opiewa : 
$ 1. Jeżeli na kartce zaznaczone cztery numera 
w jednym rządku, właściciel wygrywa „quater- 
no ; jeżeli pięć: „quinterno*; jeżeli w dwóch 
rządkach po pięć numerów, czyli dziesięć nu- 
merów, wygrywa „Podwójne quinterno*, czyli 
„małą tombolę ; a jeżeli zaznaczcne zostaną na 
kartce wszystkie piętnaście numerów, wygrywa 
główną wygranę, czyli „tombolę*, — Po wygrane 
fanty należy się natychmiast zgłosić do komisji 
zabawowej. : : 

$ 2. Jeżeli przy ostatnim fancie zgłosi się 
równocześnie kilka osób z wygranemi, rozstrzyga 
los, która z tych osób fant otrzyma; to samo 
stosuje się i do „tomboli. = 

$ 3. Każdy wygrywający odda komisji kar- 
tkę, której już się nie zwraca; po sprawdzeniu 
numerów, ciągnie z urny los i otrzyma fant, opa 


trzony tym samym numerem, co los wyciągnięty ; í 


fantów nie można mieniać. 
A 


* 

Zapowiedziana wycieczka z powiatu jawo- 
rowskiego na wystawę krajową, którą z nadzwy- 
ozajną gorliwością zajął się dr. Czesław Nie- 
wiadom ski, wybiera się dnia 13. sierpnia b. 
r. w liczbie 270 uczestników, Równocześnie do 
tej wycieczki przyłącza się 27 włościan i wło- 
ścianek ze Szkła, wysłanych za staraniem wła- 
ściciela dóbr Jana Konopki i miejscowego ka. 
proboszcza Hor dy ńskieg o. 


%* 
Wezoraj zwidziło wystawę 3'658 osób, z te- 
swidziło: Panoramę racławicką 455 osób, 


a, gridziło: RE 
AE sł 201 osób, Pawilon Matejki 237 


nn "3 


adoa a a terackie artystyczne. 
(i 
utalentowany artysta Jaco) Ke | Ruszkowski, 
czNY, wyjeżdża do Krynicy, gaali 1 0, dramat - 
tnie w swych najlepszych rolach. iene kilkakre- 
, Ruszkowskiego w Krynicy odbędzie się 4 Apc 
w jego wesołej komedji p. t. „Teść.w + +5. bm. 
Repertoer teatralny. W teatrze hr, Skarbka : 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 dla 
gości, przybyłych na wystawę krajową: „Kościuszko 
pod Racławicami”, obraz historyczny ze śpiewami 
w 5 oddziałach Wł. L. Ane godzin 
8 „Faust“, wielka opera w 5 aktach Gounod md Go- 
ścinny występ pani Jadwigi Camillowej, panny Stras- 
sern, oraz pp.:  Matensza Schlaffenberga, Gabrjela , 
Górskiego i Henryka Kowalskiego; W Teatrze letnim : 


sniadania, podwieczorki i kolacje 7! 


zyca; wieczór o godzinie ! 


Po raz trzeci „Niewierny Tomasz*, krotochwila w 3 
aktach Laufs'a, autora „Domu warjatów*, (z reper- 
toaru wiedeńskiego teatru Raimunda); jutro w pe- 
niedziałek w teatrze hr. Skarbka: „"tasznik z Ty- 
rolu“, operetka w 3 aktach Zelier'a. Pierwszy występ 
pani Anny Łopotyńskiej, artystki ruskiego teatru; we 
wtorek po raz drugi „Mara“, opera w 1 akcie Fer- 
dynanda Humml'a. 

Fryderyk Hummel, twórca „Mary“, którą dziś 
nałyszeć mamy po raz pierwszy na scenie skarbko- 
wskiej, jest od lat wielu harfistą w orkiestrze kró- 
lewskiej opery w Berlinie. Wykształcony na wzorach 
klasycznej muzyki, przejął się jej duchem i już w 
pierwszych swych kompozycjach na orkiestrę całą 
pisanych, znać było, że Hummel należy do zagorza- 
łych zwolenników muzyki Wagnerowskiej. Charakte- 
rystycznem znamieniem kompozycyj Hummla jest prze- 
sunięcie punktu ciężkości ze sceny na orkiestrę; w 
niej ześrodkowuje Hummel całą potęgę dramatyczną 
muzyki, niepozbawionej chwilami poważnie lirycznego 
podkładu. To też nie można sobie wyobrazić nawet 
wszystkich subtelnych piękności Hurmlowskiej mu- 
zyki inaczej, jak tylko przy doskonale postawionyeh 
siłach orkiestralnych. Bardzo wdzięczne libretto do 
Mary (w przekładzie p. Kitschmana, jest ono do na- 
bycia w kasie teatralnej) ilnstrowane jest muzyką 
w tak wymowny sposób, jak rzadko w jakiej operze. 
Prócz „Mary“ i wielu uwertur napisał także Hum- 
mel drugą operę, również w jednym akcie, która 
jednak . nie doczekała się takiego bezwzględnego su- 
kcesu, jaki wszędzie towarzyszył „Marze.* Fryderyk 
Hummel, rodem z Brandenburgji, liczy obecnie około 
lat 40. 


Ostatnie wiadomości. 


Stara Presse donosi, że prace dla ułożenia 
budżetu przedlitawskiego na r. 1895 są 
już na ukończeniu. To tylko 
być pewnem, że preliminarz będzie zamknięty 
nadwyżką. Co się tyczy budżetu dla wspólnych 
delegacyj, to ten jest jnż od dawna gotów, al- 
bowiem sesja delegacyjna miała być pierwotnie 
zwołana w czerwcu, a termin ten został odro- 
czony do września, jedynie wskutek zaszłego 
w łonie gabinetu węgierskiego przesilenia. Zam - 
knięcie sesji delegacyjnej nastąpi, wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, w pierwszych duiach 
października. 


Wśród parlamentarnej ciszy sprawa utworze- 
nia słoweńskich klas równorzędnych 
w gimnazjum w Cylei przebiega co chwila dzien- 
niki i pobndsa wiedeńskich centralistów do nie- 
ustającej walki. Nie Enn więc przypatrzyć 
się, jak wyglądają stosnnki tego gimnazjum, 
które ma należeć do stanu posiadania Niemców 
austrjackich. Otóż według urzędowych dat sta 
tystycznych, uczniowie słoweńskiej narodowości 
reprezentują 56 procent uczniów uczęszczających 
do gimnazjum w Cylei. Więcej niż połowa 
uczniów tego gimnazjum nie pobiera zatem na- 
uki w języku ojezystym. W tych warunkach 
gimnazjum w Cylei jest niczem innem, j.k za- 
kładem szczepienia germanizacji, a kto wie, czy 
procent Słoweńców korzystających z gimnazjum 
w Cylei, nie byłby o wiele większym, gdyby 
nauka odbywała się tam w języku słoweńskim. 
Powyższe cyfry są wymownem świadectwem, co 
uważają Niemcy za swój stan posiadania i czego 
według ich zapatrywań ma bronić koalicja, a 
więc nietylko Niemcy, ale również Koło polskie, 
a nawet Słoweńcy należący do kłubu Hohen- 
warta Wszak tu nie chodzi o usunięcie języka 
niemieckiego w owem gimnazjum, ale jedynie o 
słoweńskie paralelki. Słoweńcy ńie domagają się 
przecież niczego innego, jak tego, co już posia- 
dają Niemcy — możności uczenia się w języku 
ojczystym. 


Der Hamburgische Correspondent w artyku- 
le zatytułowanym: Aastro-Węgry j p ół- 
wysep bałkański. pomieszcza następujący 
ustęp : „Im więcej mają nad Newą sposobności 
przekonać się, że Austrja nie życzy sobie nie 
więcej jak spełnienia swego programu t.j, umo 
śliwienia samoistnego rozwoju krajów pałkań- 
skich, tem rychlej przestaną tam zajmować się 
losem tych krajów, na punkcie rywalizacji z Au- 
strją. Im prędzej zaś to nestąpi, tem prędzej po- 
rzucą niesforne elementy półwyspu bałkańskiego 
myśl, że przez wywołanie gwałtownych przewro- 
tów u siebie, zdołają doprowadzić do zakłócenia 
powszechnego spokoju. 'Tem prędzej też, stanie 
się Europa obojętną na przebieg lokalnych wy- 
padków na półwyspie bałkańskim. 


Gazetta di Venezia pisze, że jest zwyczaj 
rządu włoskiego żądać, FEE obywatelom waj 
skim, skazanym poza granicami Włoch na karę 
( śmierci, Karę tę zamieniono na więzienie. Co do 
-aserla jednak, postanowiono, Z Uwagi na wy- 
jatkowe okolicaności towarzyszące spełnionej 
| Przez niego zbrodni, jako też na sam jej okro- 

pny charakier, powstrzymać się od wszelkich 
kroków w powyższym kierunku, a ewentualnie, 
! przedłożyć petycję w takiej formie, któraby nie 
' pozwalała ani na chwilę wątpić o odrzucenin tej 
! petycji. 


Z Wenecji donoszą, że według zapewnienia 
pewnej wiarogodnej osobistości, należącej do 
dworu egipskiego, rokowania w sprawie małżeń- 
stwa Khedywa z księżniezką Naimą, młodszą 
córką sułtana, są już na ukończeniu. 


Wedle Köln. Zty. uchwalił angielski komi- 
tet posiadaczy obligacyj greckiego długu pań- 
| stwowego zwołać ich na wtorek i doradzać im 
' przyjęcie propozycyj rządu greckiego. Komitet 
opiera się na tem, że ostatnie stypulacje między 
; ministrem Trikupisem a domem  bankierskim 
| Hambro, znaczne korzyści zawierają. Co Anglicy 
| uczynią, nie zmieni w niczem uchwał komitetu 
j francuskiego i niemieckiego. 


Teiegramy „Dziennika Polskiego” 
Wiedeń 11. sierpnia. Polit. Corresp. donosi 

z IINE Mieszkańcy Ryfu (wybrzeża maro- 
ada] iego) splądrowali jeden statek pod angiel- 

ską i jeden pod franeuską banderą płynący. Re- 
zydenci Angiji i Francji zażądali od rządn ms- 
rokańskiego odszkodowania. Jak słychać — a 


mne i gorące 


oraz znane z dobroci 


zisiaj zdaje się į 


Piwo pilzneńskie 


powodu częstego korsarstwa. jakiego się Ryfiarze 
osiatniemi esasy dopuszczali — połączą się Hi- 
szpanja, Francja, Anglja i Włochy do wspólnej 
akcji. 

Wiedeń 11. sierpnia. Najwyższy trybunał 
zajmował się wczoraj sprawą, mającą zasądnicze 
znaczenie. Poseł dalmatyński Biankini jest zara- 
zem redaktorem czasopisma Narodni list. Owoż 
za pewien artykuł, zamieszczony w tem piśmie, 
wytoczono Biankini' emu proces karny, a sąd 
udał się do rady państwa z prośbą o zezwolenie 
na sądowe ściganie tego posła. Prośbie tej rada 
państwa odmówiła. Sąd ów dalmatyński, w któ- 
rym śledztwo się toczyło, wezwał następnie sąd 
krajowy we Wiedniu, aby przesłuchał posła 
Biankini'ego, jako świadka w tej samej sprawie. 

Z tego powodu wniosła jeneralna prokura- 
torja zażalenie w obronie ustawy, a  trybunsł 
najwyższy przychylił się do tego zażalenia i 
orzekł, że przesłuchanie kogoś, jako świadka, 
mające być tylko zamaskowanem przesłuchaniem 
tej samej osoby w roli obwinionego jest nie- 
legalne. f 

Wiedeń 11. sierpnia. Książę bułgarski z 
orszakiem odjechał dziś rano do Sofji. Księżna 
z synem zostanie jeszcze przez kilkanaście dni 
u rodziców swych w Schwarzau. 

Milan przenocował tu i odjechał dziś rano 
do Niszu. 

Wiedeń 11. sierpnia. 
Gabrjeli zadowalający. 

Cesarz przeznaczył na ofiary ostatniego 
trzęsienia ziemi 10.000 fr. 

Berlin 11. sierpnia. Berliner Tagblatt donosi 
z Petersburga, że ośm okrętów wojennych odje 
chało do Korei, komendant zaś armji sybirskiej 
otrzymał rozkaz trzymania swych wojsk w po- 
gotowiu wojennem. Mimo to Rosja — przynaj- 
mniej na razie — pozostaje zupełnie neutralną, 
ale w razie potrzeby będzie swych interesów 
broniła energicznie 

Francja oświadczyła, 
będzie postępowała. 

Frankfurt 11. sierpnia. Frankfurter Zeitung 
donosi z Niżu, że wszelkie pogłoski o polity- 
ocznych niespodziankach, jakie mają nastąpić w 
czasie uroczystego obchoda urodzin króla, są 
bespodstawne, jak również wiadomość o ntwo- 
rzeniu patrjarchatu w Ipeku. 

Paryż 1I. sierpnia. Z Dijon donoszą, że 
anarchista Monod, który publicznie pochwalał 
zamordowanie Carnota, skazany został na pięć 
lat przymusowych robót. 


Stan zdrowia arcyks. 


iż wspólnie z Rosją 


Paryż 11. sierpnia. W procesie przeciw 
anarchistom przemawiał wczoraj w obronie wła- 
snej Sebastjan Foure, zarzucając prokuratorowi, 
iż zrobił z niego karykaturę anarchisty. Następnie 
zwrócił się oskarżony do sędziów przysięgłych: 


Nie chcę wywoływać waszej litości — mówił — 
jestem bowiem niewinny — ale żądam od was 
sprawiedliwości. Po raz pierwszy zasiadam na 


ławie oskarżonych, ale w mojem życiu nasie- 
działem się już dosyć w więzieniu. W ciągu 
ostatnich lat trzech zaledwie trzy miesiące prze- 
pędziłem na wolności. To samo już udowadnia, 
że nie mogłem brać udziała w zamachach, któ- 
rych zresztą nigdy nie pochwalałem. Wyjaśnię 
panom moje dektryny... 

Prezydent Dayras; Muszę pana prosić, 
ażebyś zechciał ograniczyć się tylko do faktów. 

Obrońca Deplas: To, co Faure chce po- 
wiedzieć, jest częścią obrony. 

Prezydent: Powtarzam moją prośbę. 

Faure: W takim razie ustępuję. Ale to 
przecież wolno mi powiedzieć, że nie jestem woa- 
le dziką bestją, ani nie noszę w mojem łonie 
serca, przepełnionego nienawiścią Nazywają mię 
szefem, apostołem. Zwracam się do wespół ze 
mną cskarżonych. Nie potrzebujecie mię oszczę- 
dzać. Powiedzcie otwarcie: który s was zalicza 
się do moich uczniów ? — Widzicie, moi pano- 
wie przysięgli, nikt nie odpowiada. Możecie być 
spokojni. Nie byłem naczelnikiem żadnej sekty. 
Jestem synem członka burżoazji, a ponieważ 
przejąłem się wielkiemi ideami, przeto wtrącono 
mię do więzienia i straciłem chleb. Jutro — je- 
żeli mię uwolnicie — będę bez dachu nad gło- 
wą — i proszę was tylko o jedno: Żadnej po- 
łowiezności! Albo wyrok  uwalniający, albo 
Bagno! 

Nastąpiły mowy obrońców reszty oskarżo- 
nych. 

Berlin 11. sierpnia. Z Petersburga nadeszło 
tu prywatne doniesienie, iż córka cara wiełka 
księżna Ksenia w dniu ślabu swego omal 
nie padła ofiarą smutnego wypadku. Jecha- 
ła ona wieczorem ze swym mężem powozem za- 
przężonym w trójkę do pałacu ropszyńskiego. 
Wzdłuż drogi, którą przejeżdżali, ustawione 
były smolne beczki, z których wydobywały się 
rakiety i ognie bengalskie. Wożnica, olśniony 
taką masą światła zmylił drogę i wjechał na 
most tak, że tylko jeden koń stanął na moście, 
a dwa inne wpadły do rowu i porwały powów 
za sobą. Powóz przewrócił się, a w. księżna wy- 
leciała, jak z procy, i po nad głowę swego męża 
upadła do rowu, przyczem  pokaleczyła sobie 
twarz i wywichnęła prawą rękę. Mężowi jej nic 


się nie stało, woźnica jednak pokaleczył się bar- | 


dzo ciężko. Miejsce, w którem ten wypadek się 
zdarzył, oddalone jeat o 1'/, wiorsty od Peter- 
hofu, stamtąd więc zawezwano bezzwłocznie le- 
karzy. Car i carowa, dowiedziawszy się o tym 
wypadku, pojechali bezzwłocznie do pałacu rep 
szyńskiego. 
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Sefja 11. sierpnia. Cankow ogłosił list 
otwarty do przyjaciół, w którym uznaje księcia 
Ferdynanda. 

Sofja 11. sierpnia. W objażdżce swojej przy- 
byli minister-prezydent Stoiło'w i minister Pe 
trow do Hackiój, gdzie przyjęto ich z zapałem. 
W odpowiedzi na przemowę delegacji miasta 
oświadczył Stoiłow : Podczas objażdżki naszej po 
ojczyźnie skonstatowaliśmy z dumą i radością, 
jak wielce naród kocha swoją dynastję która 
jest rękojmią wolności i niezawisłości Bułgarji 
Naszą chorągwią jest dynastja nasza pod tą 
chorągwią kroczyć będzie Bułgarja drogą wolno- 
ści ku postępowi. Wieczorem odbył się korowód: 
pochodniowy. 

Petersburg 11. sierpnia. Ministerstwo komu: 
nikacyj wysłało inżynierów na porohy dniepro: 
we, tamujące żeglugę. Skały mają być rozsadzone 
i koryto Dniepru oczyszczone. 

Sztokh Jm 11. sierpnia. Krół udał się na 
otwarcie nowej strategicznej kelei żelaznej na 
północy, prowadzącej aż po za Lulea, skąd mo- 
że aż do Haparandy posuniętą zostanie i wtedy 
mogłaby się zetknąć z koleją rosyjską w Tor- 
nea. Od Tornei mogli Rosjanie z przewagą wtar- 
gnąć do północnej Szwecji, czemu nowa kolej 
zapobiega. Kolej idzie o kilka mil od wybrzeża, 
aby jej flota rosyjska zburzyć nie mogła | 
Londyn 11. sierpnia, Japońska ambasada 
otrzymała depeszę, że wiadomość o klęsce Ja- 
pończyków byłu fałszywą. 4h i 
Szangaj 11. sierpnia. Obiega pogłoska że 
Japończycy wysadzili w Korei na ląd 12.000 
żołnierzy w Fusan, a $000 w Yengan i że 
to wojsko koncentruje się koło Soeule i wy- 
ruszy przeciw armji chińskiej najciągającej z 
północy. 

Wieden 11. sierpnia. Wczoraj 


poładn. notowano : kredyty 36337; 
anglosy 16540. lsenderbanki 254 87 


jetip 
1°25: 
35402; 


po zatuknięciu 


węg. kredyty 


austr., koronows 96 10, wig. koronowa 13% losy turach ; 
t775; uniony 26425 

Bərlia ll. sierpnia. Giełda wetorujsza wieczorna kursa 
końcową. (W mawiskle podane cyfry oznaczają porówna. 
wezy kurs wiedeński t zw, Wiener Paritkt). Krodyty 
218'50 (36% 59,, lombhardy 47 IU (I1 UTP; węg, renta złota 
904% 41216$2;; rable 21935 (10% 96.. 

Fraakfart 10 sierpni+. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie, (W nawiasie podane cyfry oznaczują ni. 
równawczę kurs wiadeński) Kredyty 2966? (363 nyi 
lombardy 92 12 '109:87): renta weg. złota —— (—— 
karcnowa 9263 (96 23: g i 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 


kupuje i sprzedaje wazelkie papiery 
wartożciowo i mouety po uajdokładaloj|- 
szym karslo dxioonuym. 


PROMES Y 


na 3°/, losy austr. Zakfadu kred. ziem. I emisji po I zł 
50 ct wraz ze siempiem, - 
Ciqągnienie 16. b. m. | 
Główna wygrana 00.080 koros. 
i na anstr. losy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem. - 
Ciągnienie 1. września 1894. 
Główaa wzygraca 30 *.0©%0 koron. i 
Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o dołaczenie 
20 ct. na portorjum. É 


Zmiana mieszkania. 


Or. A. Gońka 


lekxkarz-dentysta 

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. I, w domu Wgo 

Mikołascha I. piętro. 

ordynuje podczas wystawy od 8. do 1. i od 
3. do 6. 


f 
; 


Specjalista chorób gardła, nosa i płuc 


Dr. K. Trzcieniecki 


we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, - 
b. sekundarjnsz i lekarz na klinice iaryngologicznej i 
wewnetrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych erdynuje od zodziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołndnin. 
Dla ubogich bezpłatnie. 
— 


Zmiana mieszkania. 


Wszech nauk lekarskie h 


Dr. Bolesław Madeyski 


b elew-asystent kliniki lek. uniw. Jagiellońskiego lekarz 
chorób wewnętrznych 
mieszka obecnie ulica Akademieka l. 


1133 1-? 


10, 1. piętro, 


ordynuje od 3. do 5. Telefon w cukierni Wgo E. (ross : 
parterze. 


1780 1 ? 


w 


Podczas gorącej pory roku 
zalewa się jako najlepszy i najprzyjemniejszy 
Trunek orzeźwiający i stołowy, 


odpowiedni do użycia z winem, koniakiem i soka- 
mi owovoweini: 


GIES RAA mineraina 
= zczawa * ALKALICZNA 


Napój ten chłodzi i orzeźwia, wzbudza Apetyt 

I ułatwia trawienie. W lecie jest prawdziwie 
wźmacLiającym trunkiet, 30 g 
ZR" 


Wna CH sua un isg 


Przy pominsm, że depozytorami 
wie |p Xikolasch, Rucker i Wewiórski 


we Lw: 


poleca HANDEL DELIKATESÓW 
WOJCIECHOWSKIEGO 


róg Akademicki i Chorąłezysny, dom własny l. 5, 


sig ZZM ZN z EJ 


SUKNA NA MUNDURKI 


dla uczniów szkół średnich 


polaca 


| Deserəwe winogrona! 
Damom aT i ma wcześniejsze gaon de- 
którym zal-ży na piękności i czystości | gerowych stołowych winogron, 

cery, ptlesa się jako to: Prewie de Mali"ger, Chs 


SERVIETTE HYGIENIQUE Rouge, Chs Crequant, Chs Dia- 


mant, Musque Blanc itd rozsyłam 
najnowszy paryski ó odek piękności || w 5 kilowych koszykach pocztowych, sta 
w płówuym składzie 


1839 ranie opakowane po 3 zł. 1-5 

Cempsguie Industrielie ||A- Hofmann, Nyiregyhaza (Węgry). 

M. Feitler w Wiedniu || Przew;borne w smaku i zapachu 
Vij, Mariahiiferstrasse 97. 


1 karton zawierający 24 sztuk „Ser- OBOP Zis pro wadzano 


viette hygienique”, I sztukę specjal: H E R B A T Y 


neg» mydła, i delikstną gąbkę zł. 
195 ct. franco do każdej poczty austr. chićskie 
po zł. 2, 280, 3-20, 369, 4, 44015 sł 


węgierskiej. 
Rozsyłka za pobraniem lub po 


przed1idm przysłsniem ara i za funt -- 500 gramów. 
Tysiące ponowny zamówie E F 4 
porgezają skatok. ee 1 sj] Wysiewki herbaciane 


po zł. 1'50 i 170 za funt = 500 gramów 


czem" A ; 
z zupełnie świeżego transpzrtu 


MM r poleca HANDEL 
paa ZEN St. Markiewicza 


RUCKERA 


we Lwowie 
poleca 


© 

Crême Iris. 
SPECYFIK NA PIEGI! 

Połączenie nader szezęśliwe do 

wydslikacenia naskórka, wygubie- 

nia piegów, przeciw opaleniu słc- 

uecznómu. pryszczykom, trądzikom itp. 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


K0..IAK 


Hrabiego Stefana Koc 67 Ch 


nieczystościom skóry 3 
Użycie pojsd;noze, — Skutek nie- PROMONTOR. 
zawodny | Fabryka nasza założoną została 
Już po użyciu jednego słoika kre- || w rozu 1882, jest mrjwiększą i 


najzaaczniejszą dystylarnią 
kontaku w,Austro-Węgrz:ch. 
Konisk nasz okazał się już w po- 
przednich latach  epidemji 
cholerycznej, jako doskonały śro- 
dek prezerwatywny 1833 1—2 
Przerobilisny w poprzednij k m 


mu, piegi bledną, a przy dłuższem 
użyciu zupełnie znikają. 

Zamówienia s prowineji pocztą 
odwrotną. 1746 1—? 


DZIEWNTR 


POLSKI z dnia 12. Sierpnia 1894 r. 


| EE TE O a R a T s 


miim J. WALLA 


od 53 lat istniejący 
HANDEL SUKNA 


aszynuki amerykańskie do 
siekania mięsa po zł. 4. 
Mauczynuł do robienia mesła 
pojemności 2 litry, p zł. 450. Ma- 
szynki uniwersalne do tarcia 
migoatów, bułsk, cukru i t. p. po zł 1:50 


Los Lwowski cena I zł. 


Ciągnienie dnia 27. Września. 


(HÓWIA werat 60.000 alr 


PIWO BAWARSKIE 


SPATENBRAU 


po'eca 
Piotr Chrząstowski, 


handel żelazny we Lwowie, plae Kapi- 
tulay I, (aaprzesiw K:tadcy). 


Mydła, Farbkę i Krochmal, jako też 


LOSY poleca: Schellenberg i Kreyser, dom bankowy. Gusta 
bankowy. Jakób Stroh, dom bankowy. © TARO 1% 


wprost z beczki sprzedają 1802 


MUSIAŁOWICZ i JANIK. 


1—8 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapschi Znaną prawdziw 


Wyżymacze, Sznury do bielizny. 
elazka niklowane. » HERBATE ROSYJSKA 
Quila, Brazylina i Mydło patentowe År $ è Aani poleca handel 1766 1 


Schichta do prania materji wełnia- 
nych, poleca jedynie tylko w naj- 
lepszych gatunkach 


Preblauska diTi 


aajezystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w chronicznych 
katarach, a szezególniej w formowaniu się kwasów nrynowy:h, chron. katarach 


w. 


= Rraedów !!! 


ADAMOWICZ 


w Brodach 


p> 


U|mopeig z Eq H 


O. T. Wincklera Syn |oęcherza, formowaniu się kamienia w pęchęrzn i nerkach, oraz chorobie Brighta.| g 1 funt „familijnej” bardzo d.brej. . . . . . . zł. 1-40) 
kwóżrule Teatrafdw lo 1 Przez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym dj tetycznym | £ 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. o akow, „ 250 

, Ul. alna . i orzeźwiającym napojem. Preblauski zarząd sdrojów w Preblau. | * A font „In penia! oP. arakioj w oryg. opa pó 5 AR 

ta St. Leonhard, Karyatja. 650 1—6 funt wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowye a 

Do sprzedaaia wiei pocas i do z nien niej KAWE zwaną „Sirlusz" franco 5 Üo n 950] 


pod Krakowem 40 miuut końmi, 8 m. 
od stacji, cirea 300 m, w tem ornego 
pszeanego 209 m., łąk 49, lasu 33, dwór 
w sarku, jakoteż zabudowania, młyn 
w bardzo dobrym stanie. Inwenterze 
żywe i martwe komplet ie. Krescencjn 
pięk'ie zebrana. Potrzebny kapitał *5 
tysięcy, zaś Towarz. kred. ziemak. 32.000 
Pozostać może, Zgłoszenia do A. Macrer, 
Kraków, ul. Wiślna 1. 4. 
1833 1—4 s 


W środku miasta Bóbr<i 


są z wolnej ręki do sprzedania: 
Młyn wodny o 2ch kamieniach, wraz 


KKAKXIKIXIKICIIEKI X ICIELIECICJIEICIEX 
Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe 


we Lwowie, uł. Jagiellońska l. 3, 
poleca do siewu jesiennego : 
Oryginalną pszenicę banatkę — donkę kostromkę — san- 
domirkę i inue gatnaki krajowoj produkcji. Żyto probsteiskie — 
moutańskie — szampańskie i trzcinowe. Turnips angielski i rzepę 
ścierniankę. Wszelkie nawoty siztnezne w dowolnych ilościach 
o gwarantowanych składnikach, jako też wapno nawozowe, gips 
i kaint. Maszyny rolnicze — lekomobile s pierwszcrzędnych 
aF Telefonu Nr. 89. "Tag 1790 1-? fabryk krajowych i zagranicznych. 1718 1—? 
zeprzypierającą 13tu.. morgową, łąką Zastępatwo dla Galicji: Fabryki maszyn rolniezych 


Xd 

: 

x 
kla PE asów SAR a PARKI RRKAZRAKARKKIRERIYĄ e ©. k. kolei państwowych w Budapeszcie. 
budynki piętrowe w rynku z obszer- |—- Z i I a CIXXKXKXXKXKKIXIOOGIX IAI 


nym placem w dobrym stanie czyn- = 
szowe. Młyn, łąka i budynki są 


„łąka Tabliczki łupkowe i rysiki. 
wydzierżawione 


Bliższe wiadomości udzieli właści. |Uiniatura i format dokładnie prdług przepisu wysokiej galicyjskiej 
ciel H. Czajkowski, w Bóbrce pod |Rady szkolnej krajowej i przez tęż dla wszystkich szkół ludowych do 


Dr. ADAM MAJEWSKI 


zwinąwszy swój zakład wodoleczniczy w Kiselce otworzył 


Pensjonat 


we własnym, osobno na ten cel zbudowanym budynku przy placu św. Zofji 
naprzeciw wstępu do parku Stryjskiego i wystawy krajowej. 


Własne łazienki 
dla procedur hydropatycznych 


Rri aR 


ŁAŁ Ż.) 


Bezpoiredni Import 


Ważne 


dla Szan. Pp Aptekarzy Dro- 
gulstów, Lekarzy powiat: wych, 
dla zarządów ŚGmin, Szpitali, 
Zarządów dóbr itp. itp. 

Sprowadzając całymi wagonami 
i msjąc ogromne zapasy, jest+m 
w możności o wiele taniej niż 
wszelka konkurencja dostarczać : 


Kwasu karbolowego serowego, 


panji gorzelnianej ilość 


11/8,650 litrów w na. 


na eo mamy urzędowe ; oświadcznia do 
okazania, 

Okoliczności ta dają dowód dosta- 
teczny, z jaką rzetelnością nadzwyczajną 
fabryka nasza rracue, i tò każe nam 
się spodziewać, że każdy, który polega 
na wa tość marek rzetelnych, zapob e- 
gliwych i doskonałych, żądać będzie 
tylko wyłącznie premiowanego dyploma- 


lepszym srodkiem 


Lwowem. Pośrednictwo wykluczone. 


a PIERWSZA AUSTR FABRYKA TABLICZEK ŁUPKOWYCH I RYS'KÓW 


Cholera | 


Wino porze 'zkowe jest naje 
przeciw 
biegunce, dysenterji, kaia- 
rowi kiszek i żołądka, nie- 
dok-ewności i biadaczce 


chińsko - rosyjskiej herbaty i kawy 


w najlepszych jakościach. 


Herbata; Kawa 


| 
ciemno naciągaj 

| aciągająca prowadzę w gatnnkach 

| 


wyłącznego użycia zalecone, dostarcza najtaniej : 


Em. Winter, w Wiedniu XVI, Hauptstrasse 125. 


z miłą wonią. 

klg. Congo . . „160 | szlachetnych, czyste aro- 

Souchong . .3*— | matyczne, opłacam do ka- 

Familijnej żdej pecztowej stacji 4*|, 
Mełange klg 

Caracas wyśmienita . 9:— 

Cuba gruboziarnista 9:50 


kam 


Pierwsza c. k. aufir.-węg. wyłącz nprz. 


ASADOWYCH FARB 


Mosk: u 
Mela: ga 
Londre. . 


mi uznania i wszędzie nabywalnego 


Kkonisku 
Graf Kręgle ch Jslran 


Krezoliny, Lysolu I t p. 
Dyrekcja Promontorskiej fabryki 
Koniaku Hrabiego Stefana Keg! vich 


Alojz püber w Budapsszcie. 
Lwów, Rynek '. 38. | C D a odsprzedających rabat. 


Kwizdy Gich.fluid l 
Od lat wypróbowany ból, uśmierzający środek domowy. „4. 
Silnie,sze wcieramie przed i po wielkich podróżach. | 34” 
Cena ', fluszki w. a. 1 zł. ` 
y 60 ct 


rozsz ła 715 1—2 


J. Kunz, 
w Wiedniu Döbling 


12 flaszek leczniczego wina Jo zecz- 
kowrgo za zł. 96). 

12 fiaszek drserowego viua porżecz- 
kowega za zł. 12. 

za pebranie ^. Przy dysenterji musi 

Byc pite wino porzeczkowe możliwie 

gorące. Skutek zadziwiają:o szybki. 


Kwasu karbolowego w kryszt.- 
łach, 

Wapna karbolowego I chloro- 
wego, 1445 1—? 

S arcżamu żelaza, 


Pamiątki z Wystawy krajowej 
z odpowiedniemi napisami, poleca 


w wielkim wyborze i po cenach 
umiarkowanych. 


„2 } 
A 
2 " = > 
Buład główuy: a 
Apteka okręgowa w Kornauburgu pod Wiedniem 
do nabyc!a we wszystkich aptekach. 


= cz Należy baczyć uważnie na markę ochronną i żądać wyraźnie 
£ | : =? 
EO _lwizdy Gichtfluid. i 
z è 2 - —— age" 5 
z = = Gudeniw 45.000 do Wjgrenia 
= 4 ni RE 
Zom : Fendi 
ESO Promeso Krodyt0wa ZIOMSKĄ ; 
d O g po à guidenio I 50 ct, stempel. 
UD m Ciągnienie już na 
QA 16, Sierpnia | 
= 
HANDEL 


BŁÓGIEŃ i BIELINY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


Kantorćw v ymlany 


Towarzystwo ak:yjna 


MERCUR”, w Wiedniu, ` 


l., Wollze'le 10, Mariah Iferstr=sse 74 B. 


WY WP W.” wwie ANĄ. 7 "gy "= AN. pew TE yw a wow izy me ZCZNNCY "MJS C < akta Suk , JE Aaf EA md E d HIU JEWAJ te 


QOCODOOECODOSODOCO 
Biowar parowy 


JANA GÖTZA 


w Okocimie 


pokea swoje »nakomite piwa, które z powodu doborowych „składników 
i niezrównane, jakośsi, piewszorzędze za,mują sianowiske wśród piw kra- 
jowych, jakcteż zagranicznych i mx wystawie krajowej powszechne znaj- 
dują u nanie. - - l 

Ponieważ doszł» do mojej wiadomeści, że niektórzy restauratorowie 
obce, pośl:dniejszcgo gatnuku piwa, jako okce:mskie sprzedają, prze.o cla 
ostrz-żauia P. T. publiczności mem zaszczyt don eść, Że główny nkład 
i zastępstwo mog? browaru tis Lwowa i Guilejt wscho- 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 


o zł. 1705, 1:56, 3, 2725, 150 i 3. 
Koszule z przod ami pikowemi i fał- 
dzikami zakładkami) po zł. 275i 3. 
Kosznie kolorowo, kretonowe i 
ozfortawe po zł. 2:50 1 375. 
Keszule nocne po sł. 165, 4, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 


0 


sł. 340, 360 1 3. dmiej znajduje sę u pp. Ozyasz Wixei 1 Syu we Lxuwie ulica 
Koszule dla chłopaków po Q Boyusławssi-uo l. 13., ZA8 duład piwa bnutelkoweg ' up. 8. Wie- 
sł. 140 i 1:60. sera we Lwowia ul S,ksiusza |. 14. — tudzież, że piwa okocim 
Kalisony dla ehłopaków po suie szyncują na sziłąuki w nattępojących restauracjach i peku- 
85, 95 et. i zd. 110. jach do suiadań: = 
Półkoszuiki z kczrierzami 50 ot up. Jozefa Ehritchan, Kiwiaraia teatralna, 148 1-7? 
na Brymoymx Głotdberg». ul. B.tsrego l. 14, 
KALESONY +, Wiad. Kozłowskiego ul. Grólecka I. 19, 
po et. 90, zł. 1.05, 1:15, 1'45, 1:65, 180. "a JA EE 9 ~ tjasenm al gs rowicza b. L7., 
ZNIERZ i -40 i 27 a Jann Ladwig» ul Krakowska L. 7., 
eA a OW 1 0 nn Karols vredt wieckiego ul. Słowackiego |. 8., 
GOHUSTKI seni tnzin po zł. 340. n» ABl, Rudzińsniegu, resanrazja kolejowa, e 
ERFT. I letnio od potu bawełn. 0 n. H. Salzbe ga u! Kolłątaja róg Kazimierzowskiej, 
1 siatkowe ut. 60, 90 do zł. 1-40. » » Naltały Toepfera ul. Trybunalska |. 12, 
BIELIZNA letnia wełn. prol Jaegora » 3. SRzG GEJA oO mi giska-Lu6, 
sprzedaję po venaca P> ee $ 0 P>. eolo in 7 "Ag AE : 
Na przyszł.ść6 ogłaszać będę każdej niedzieli w pismich lwowskich 
AERAWATY 0 nazwiska restanratorów, którzy piwo okocimakie sprzedują, « nadto 
w największym wyborze, zastrzegam sobie wystąpić w drodze syd w j przeciwko sprzedaży obcego 
Zamówienia s prowinoji wykonują BIP Pzd nar kagokeclnpA 9gp SAME GO kocimie? 
PE 1060 1— I QDOGOCOCODOCQCOGOOCOGO 


Wydawca Józef Laskownicki Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski 


fabr ta KAROLA KRONSTELNERA we Wiedniu, 


LII. Hauptstrasse ur. 120, w domu własny m. 


Wyszczególniona złotym medałem. Dostawca arcyksią*ę: 
cych i książęcych zarządów dóbr, e. k. zarządów wojskowych, wszystk ich 
kolei, tewarzystw przemysłowych, ogrodniczych i hutni- 
czych. wielu towarzystw budowlanych, przedsiebiorców budowy 
i budowniczych, jaksteż wielu właścicieli fabryk i realu śe. Farby 
re używają się na powlekanie badynków, są do nabycia w 40 wzorach po 
J6 ct. za kilo i wyż -j, rozpuszczalne w wa,nie i zupełnie clejnym po: obne. 


Karta próbek i sposób użycia gratis ś franco. 


|7oV koma rek KIT 3 E Y jama) 
BEZKRWISTOSC. BLADACZKA, ROSTWOR l CUKIERKI 
AMENORRIIOEA, ŚCIŚNIONE 


DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


m tv - 


PIGUŁKI 


z jodkiem żelaza niezmiennym 


BLANGARDA 


BLANGARDA 


Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle zołądka, gościec, etc., ele. 


Flakon rostworu.... 5 » 


eitir CENA; 1/2 flakon rostworu. 2 TB 
: Flakon cukierków... 3 » 
( flakonu 100 pigułek... 4 » x 4 
CENA) 1/2 flakonu50 pigułek 2 25 | gskadieoy i majatimiajazy aradan oceniany 


flakonu syropu...... 3 œ» PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCABD & C", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 
jk we Wr a IL A WE UDT OW WW WUW WW WW CO CJ 


Pa a - BE Ti dac 
NA NALEWKI 


SPIR YTOS NAJLŻYSTYY BEZWONNY 


BONGOUT 97', 


POLECA 


C K UPRZYWIL. RAFINERJA S-IRYTUSU 


J. A. BACZEWSKIEGO 


C. K. NADW. DOSTAWCY WE LWO AIE. 
POCZTA 5 kilowe POSEŁKI POJEMNOŚCI 5 litr. 


1824 1-7 


oF Przestroga | = 


Aby uniknąć zamiany z wielu falsyfikatami, którym podlega moja 


prawdziwa woda kolońska 


upraszam moich szanownych odbiorców, uw żać dokładnie, że każda rh 
flaszka zaopatrzona jest następującą prawnie zastrzeżoną etyk È 


Hoflieferant desk, k. Österreich Hofes, 8. M, des Kaisers 
5, K. M, des Gross-Sultans der Tiirkei, §, M. 


5 


des Königs von 
Gziechçęnland, Ihrer K. K, Hohcit dor Eronprinzsssin 
von Österreich-Ungarn. 


Właściciel wielu p'erwszych medali na rozmaitych 
wystawach światowych, 

Do nabycia we wszystkich lepszych perfumerjnch | droguerjach | t. d. 

Skład główny mojej prawdziwej wsdy kolonskiej dla Aastro Węgier, 
znajduje się od łat 33 pod moją własną firmą: 707 1-3 
w Wiedniu, Kohimar-i 22, I. piętro, róg Herrenggase. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Ceylon 

Ceylon gruvoziarn. 1040 
Ceylon najprzedn. . 1070 
Mocca arabska . . 1070 
Jawa stota grubo- 


n Wysiewek her- 


bacianych . . 130 

n Wysiewek wła- 
snych . . . .160 
przy odbiorze trzech fun- 
tów opłacam do każdej 
pocztowej stacji. ziarnista . . . . 10:70 


poleca 1549 1—7 
Handel KAROLA BAŁEŁABANA w Lwowie 


Kaskawe zlecenia z prowincji uskuteczni , „/, *+vohmiast. 


EEIE AK IO OE 3 HOC 34 O) 
BG Kok zalożćnia 1803. Tū 


August Schellenberg i Syn | 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ni. Karola Ludwika 1, 


sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 


gr.) 
NZ 
PS 


| 


(BR kusuje i 
y l 


N PROMESY do ciągnienia 16. sierpnia 1894 r. na 39, 
A Issy an:tr. Zaklada kred. zl: msi. I. Em. po zł. 150 wraz zo 
R stemp'anm Główna wygrana 00.000 koron. 


Q 
$ LOST WYSIAWY KRAJOWEJ po 1 zł. 
ke Wydawnictwo gazety Losowa „NADZIEJA*. Prenumerata ro:żna ICO. 
R 3 


) 
Na prowincji zł. 180. 


a) Zlecenia z prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą. , 


(| 
zad dowie. zie 
OS OOM e KOC SOA 


Ważne dia wszystkich roln'ków! 


Pszenicę doństą sprowaizoną przad trzema laty, uznano już 
cgólnie za najlepszą i najpewniejs:ą, w każdej glebie i dla Każdej okoliey 
uaszego kraju. 

P,zeoica dońska wydaja naj «gźary plon, przewyższa bowiem wydaj- 
nością wszelkie zagraniezue nteasf cieplejszych, jako też pszenicę krajową 
| bansike, w trapim ija naj>atrzejszą i najzawalniejscą zime, niowylęga na 
najlepszy n grunsie, ie cierpi od rdzy ani śmieci, i tak dostarczono od 
tutejszych rolwarków ku zupełnemu zadowoleniu p*zenicy duńskiej na 


zamowienie: 1815 1-5 
Zarządów dóbr P. T. Areyksięcia Albrechta w Drahomyślu, 

n » Baroca Branickiego w Hryniow:acli, 

5 » Księcia Behaumburg Lippe w Dardzia (Węgry), 

- a Eracollenoji br Csekovics w Hatzfeldzie , 

* w. P. Fugonyi Lajos w M5zo-tur Š 

ż „ W. P. Harkanyi Karoly w Kengyel . 

2 24 Emila Jvhna w Tłumsozu, 

5 > . P. Jaua Vivien w Poznance, 

A » W. P. Juliana Kopozyńskiego w Roznoszyńcach, 

n » W. P. Antoniego Strzelbickiego w Wołowie, 

n n Spadkob.erców W p. Thenena w Stanostie na Bukowinio, 


już w ro'u bieżącym jeneralna dyrekcja Zarządów dóbr JWP. hrabiego 

Jerzegy Karitsonyi w Baolżk na Węgry znaczniejsce zamówienie n» tejże 
pszesicy zrobił» i na birdzo wiele innye ı zamówień 

Cena za ivu kilo wraz 4 workiem 9 zł, a. w. lsc) stacja kolej. Maksy- 

mówka. Zamówienie poniżej 10 met, ctr. niezostaną uwzględnione. Wczesne 

zamówmien'2 przyjmuje Zarząd dóbr w Lubiankach, poczta Zb raż. 


oRRRRRRARRNERR: 000000000 | 


BINK ROLNICZY 


WE LWOWIE 
ulica 3 Maja 1. 2 


przyjmuje zamówienia na: 


s pszenicę banatkę oryginalną 
o 


| 


1695 1-3 


ezOOEdRKKOŃ 


i k'ajowej produkcji, oraz wszelkie inne odmiany pszenicy jak 

donkę bardzo pienną, francustą „Hors concours“ i t. d. niemniej 

na wszelkie gatunki ŻY T.A. (montańskie, szwedzkie, :am- 
pańskie, probstajskie, oraz „olbrzymie“ Imperial Bahisena). 


Bank rolniczy poleca : 


n wczy situczne z gwarancją za procent i jakość składników, 
maszyny roinicze i płachty w najlepszej jakości i po najtańszyen 
cenach. 

Bluro Banku rolniczego otwarte do końca września od godziny 
9 do 3. po południu. 


RARKRRRRKNERARERRKRKKEKRARE 


POPILA 


E 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera 


